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Przysięgli orzekli: na gilotynę! , 

G.ORGUŁOW SKAlANY NA KARĘ SHIERCI 
Zona blaga sąd na klęczkach o litość nad dzieckiem. 
PARYZ, 27.7 (P AT.) Dzi- tom! ciągle usprawiedliWiając Gorgułow ~ oskarżony ze- mąż był dla niej zawsze bar- W następstwie kiedy pod-

siaj, w ~t.atnim dniu procesu s~óJ czyn. Oskarżony mówi rwał się z miejsca i zawołał dzo łagodny. Na dwa tygo- czas zeznań świadków Gor. 
przeciw morder.cy p~ezydenta nleopanow:anie I nerwo- z płaczem: "Przebacz mi. dnie przed popełnieniem zbro- gułow wybucha gwałtownie 
Francji, rozp.oczęto od prze- wo. . Anno". dni zaczął wykaąywać duże żona jego odzywa się: ,,Alei: 
słuchania komisarza Henneta, Z chwilą ukazania si#pani Pani Gorgułow zeznaje, iż podniecenie. ty Je.te' obłąkany, mój 
ze służby bezpieczeństwa, Zamlerzałwyjecha~ do prZYJacielu". 
który przeprowadził docho- AblsynJI. Prokurator w przemówie-
dzerua co do osoby Gorguło- Bawiąc na kilka dni przed niu swojem zastrzegał się, iż 
wa na terenie Czechosłowa- zamachem w kUrie - goro;- nie traktuje oskarione-
cji. co oklaskiwał Ciorgułow, go Jako bolszewika. 

Hennet stwierdza, iż nie według zeznań jego żony, u- Uważa, że Gorgułow wa-
może być wątpienia, co do kazanie się na ekranie rjatem nie jest i dlatego do-
identycó/:ności Gorgułowa. Na prezydenta Doumera. maga się dlań kary śmierci. 
terenie Czechosłowacji Gor- Po skończeniu składania Sąd przysięgłych de-
gułow uchodził za nie- zeznań partamentu Sekwany 
zdolnego i nieinteligent- pani Ciorgulow klęka skazał Qorgułowa za za-
nego lekarza. I i ze złożonemi rękoma błaga mordowanie z premedy-

.Za bolszewi~a nie był u- sędziów, aby .tn!e!i lit.oŚć .nad tacJIł prezydenta Francji 
wazany. oskarżonym I lej dZlcclnem. - n.a karę śmierci. 

Następnie zeznaje brat ... ---
pani Gorgułow, mOW1ąc o Od . d - łk d • H-łl l" 
swym szwagrze, iż był on » pon~e Zła u rzą Zł l er • 
zawsze bardzo spokojny i .po- T raska a samodzielność państw 
wściągl1wy, ' przyC:ZClD .ba .. , zk h 
dzo kochał d:!t;~ci. zwi~ 0wvc:. 

Gorgułow BERLIN 27. 7. (P AT) - - Na I niedzieli Papen może stać u sleru 
_ b odbytem w~zoraj zl!romadzeniu rz~ dów'. Od ppnil1diiąłku - mu-

reagUje ardzo żywo narodowych Eocjalislów jeden $i . je . zlożyć w ręce Hl~~ra. .Je. 
niezadowoleniem wobec ze- Morderi:a prezydenta Doumera (stoi pośrodku przed poll- z mówcÓW oświadczyl: I ~h OIC zechce - goloWI )este>my 
znań świadków, które nie po- • ciarltem). Z lewa. z podniesioną ręką -obrońca jego, slyn- Żądamy aby ulica należała I wziąć władzę silą. Wywalczymy 
dobaJ'ą mu się. ny adwokat parysIti Geraud, do ~arodowYch socjalistów. Do ~obie temi samemi legalne mi trodkarni. jakiemi wywalczano 

Z pośród mniej ważnych ją w listopadzie 1918 roku. 
świadków przesłuchano kilku . . .' :. Zagadka kryminologiczna. z końcem sierpnia sztandar z bi-
wydawców, którzy mieli t1crowską swastyką powiewać 

styczność zGorgułowem. Ze- Dlac"ugo skaso', WanD. wyro Ś -lerCI- ~;;i':k~ H:~~C~:::t~~!~~~Rze-
znali oni, iż rękopisy przy- Ja MONACHJUM, 27.7. (PAT)-
noszone przez Gorgułowa, . • • ? Biuro prasowe bawarskiej partii 
były niezrozumiałe i nie ro- przecIw Gorgonowel. ludowej zajęło się sytuacją.wy-
kowały najmniej szych wido- , • " •• dk' k·· tworzoną przez uslan~wleD1. 
k' d' rynk - . Kłamll\Vosć zeznan śWla OW os arzenla. ., w Prusach komisaru rząQ.owego 

OW powo zerua na u LWaW. 27 lipca. _ Dzisiaj mi- !SZaWie wraz z motywam:. Motywv tów.przyjecia s~argl kasacyjnej o· i dochodzi do wniosku, że atak 
księgarskim. desłano z Warszawy do Lwowa uchylającego orzeczenia S. N. obej- b.r0nc6w skaza~eJ przez sąd przy- obecnego rządu Rzeszy n~ Prusy 

Gorgułow protestuje prze- kasacię wyroku przeciwko G lrgo- mują 6 . tron maszynowego pisma slęg/S.ch. na śmierć za mord brzu- jest tylko zapoczątkowamem za-
ciwko stawianym mu zarzu- nowej Sądu Najwy1szego w War· i zawierają 5 zasadniczych punk chowlckl. S d N' mierzonej przez pewne kola po-W motywach swych II aJ' litYczne unji personalnej mię~zy 
_ ........................................ _ .............. - .......... --__ .......... __ ..... "'"-~~~~~ .......................................... wyższy uznał. te: . I rządem Rzeszy a rządem pruskun. 
~ ----- I) sąd lwowski niesłusznie ~- Protest Bawarii p,rzeciwko ta~ 

MIN. PAl.EI PRZYBYŁ 
dali/ wniosek obrony Q wezw~nle jawne.mu naruszenll~ konstytuCJI 
na eksperta szefa laboratOrjum nre został bynajmnIej po-

'. ekspertów przy centrali służby dyktowany sympatją dla 
. śledczej inspektora Piątkiewicza; Pru~, lecz troską o _samo-

2) że decyzja oddalająca wnio- dzle :iojl pai'istw zw·ązkc> 

.Z Mos wy d
-O W . ., sek obrony, o poddanie eksper.ty- wych, gwarantowanych kon-arszawy. zie psychologicznej g/6wnegośwla~ stytucją· 

k a oskarżEnia. brata zamordowanej 
14-letniego Stasia Zaremby. była -------.-----

S t kt t . h dl P I ke • Z Z S R wadliwie zredagowana. gowane bez względu na to, , xy 

Pr.a wa ra a u an owego o s I I e e • • 3) S. N. dopatrzył sie wadli· obrońca oskarżonej kwestionował 
wości przy oddaleniu wniosku 0- redakcję pytania. czy nie. Trybunał 

WARSZAWA, 27.7. (Tel. wł. HU. Dziennika Łódzkiego"). O god:z. 10 wieczór brony, domagającego sl.c: rozpatrze· p~tan~a w ty.m. względzie postawl~ 
b ł d W 

M k . St . ł P t k nla akt sprawy w/amanla do,;on~- był nie powIDIen. . 
przy y o arszawy z os wy mm. arus aw a e • nego w jakiś czas po morderstWie Jak się dowiadujemy. obroney 

Przybyłego posła polskiego w Moskwie, powitali na clIworcu wyżsi urzędnicy M. do willi w Brzuchowicach. Gorgonowej, adw. Ettioger i Ax~r. 
S. Z. z pik. Schaetzlem na czele oraz członkowie poselstwa sowieckiego w Warszawie. S. N. uznal. że trybunal Iwow- noszQ się z. zamiarem wyboru trze-

Pakt polsko-sowiecki, który zaskoczył całą Europę, w okresie poprzedzającym ski niewłaściwie oddali! wniosek cie~o obroncy na ponown.ej roz­
jego ratyfikację, jest wielką polityczną sensacją dnia, nic więc dziwneg~, że obrony, w sp.rawle ~ezwania .św~ prawie prze~.iw Gorgonowej ~rzed 
P

rzybycia pos. Stanisława Patka oczekiwali z niecierpliwością na dworcu dzienrukarze k6w na s\Wlerdzeme kłamliWOŚCI sądem przy>leglych w Krakowlcd • zeznań niektórych świadk6w oskar· Oskarżona ~orgo~owa. znaj u-
Clolscy i zagraniczni, usiłujący interwiewać go. .'. . żenia. (W szczeg61ności chodzi tu jąca sie w stame .odm!ennym, sp 0-

Na niedyskretne, jak zwykle, zapyu:nia dzIennikarzy p. pos. Patek odpoWIadał o świadka Halembf:. kt6ry zeznal dziewa Sle rozwlązama we wrz.e. 
nader powściągliwie. jakoby Oorgonowa namawiała go śniu. Ze ~zglę~1ł na to proc:esu 

Jej 
Kwintesencją odpowiedzi p. ministra na temat aktualnych zagadnień, poza faktem do uwiedzenia Ś. p. Lusi Zarem- w KrakOWie Ole. n!lldy Sl~/Po­

dokonanym podpisania paktu, by1a sprawa traktatu handlowego polsko-sowlec- bian~i~. at I . 'osklem s.- ~~wa60~~~~~~' ~~to~~~aZlI~: 
"lego, którego zawarcie J«:5t kw~st~~ naji!lI:łszej ~~s~łojcL. ._ du N:l:y~;Yiest~. 5. w Irtó- ~~iękczynny do adw. Ettingera .. 

P. pos. Patek w rozmOWie z dZlelll!,·:arzarru podl,reślil, ze Jego zdaruem, podpl rym S. N. orzeka te pytanie po, Warszawie, który wraz z adwokat~f\ 
sanie paktu o rLugres;i jest wstępnym krokl~m do uregulowania stosunków stawIone przez 'trybunał S4d~wi lwowskim dr. Axerem pr~wadzl/ Ji 
na wschodzie, k"óre 'ezależnie od oopr7odzalacvch ie faz. wkroCZYĆ IJlusza wcze- przysięełycl1 . orzekające .0 WiOle obronę przed Sądem Nl,lwYiszY. 
~ c:z.v oói.aie; na tory realne ".~ 70stało błtdnlC znda- -

• 



tL DZIENNIK LODZKI - 28 lipca 1932 r. 

Przerażająca katastrofa morska. 
Szczegóły zatonięcia okrętu szkolnego "Niobe" e 

Załoga I kadeci porwani przez trąbę morską" - Pierwsze opowiadania ocalonych" 
BERLIN, 27 lipca. - Dz/siejsra Zeznania załogi. 40 uratowanych. Cz~ł z nich zoo nocnej armjl francuskiej, a po re· 

,rasa berlfńska jest pn:epełnlona stała umieszczona w szpitalu, a woluc}1 rain,ł na giiotynie. 
dalszemlopisami przerat.j,cej kl· Jeden z uratowanych marynarzy cz~ść w kosurach marynarki. BERLIN, 27 lipca. (pAT.). -
tastrofy okrętu szkolnego .Nlobe" o.krętu .NI.obe" w ten spos6b dzieli Kapitan Feliks luckner jest o· Wielka katastrofa statku .Niobe", 
w poblitu wyspy Fenem i śmierci Się wrateOlaml: g61nle potłuczony, wobec czego le· pochłonęła 69 ofiar w ludziach, 
'dlkudziesiec:iu kadet6w. - Porucznik lott, pierwszy uj- karze zabronili mu udzielania ja· okryła tałobą całe Niemcy. 

Katastrofa nastąpIla nieoczekl· rzał zblitljącą sIę ku nam trąbę kichkoiwiek wyjaśnień. Oficer ten Na gmachach rządowych w Ber-
wanie w chwili, gdy większość za· w,odną I natychml.s! dał ~nać ka- cieszy się \lo' marynarce niemieckiej linie i na prowincji powiewają ta. 
l ogi zujdowała się pod pokładem. pitanowi lucknerowl. Pamiętam. te niezwykłą popularnością. /obne flagi. . 
Ze 105 os6b uratowano 40 wraz kpt. luckner wyskocl)'ł na pole ład Podczas najsiln' ejszej blokady Do ministerstwa marynarki i 

Nr. 207. 

Ofiara trąby morskiej. 

Niemiecki szkOlny żaglowiec 
.Niobe",-kt6ry jak już donosliiśmy 
-zatopiony został przez · trąbę mo· 
rsk~ w pobliżu wyspy Fehmerń. 

z kapitaaem Feliksem luknerem, I krzyknął coś do sternika, lecz w angielskiej, w roku 1916, kpt. luc- ministerstwa Reichswehry nadcho. 
jego zastępcą porucznikiem mar}· tejte chwil! z'obi~o się ciem.no, kner zdolał zorganizować wyprawę dzą liczne depesze, wyrażające 
narki ,Rufl!'sem i drugim oficerem okręt przechylił Się gwałtowOle I korsar~ką Przekradl~zy . się przez kondolencje z powodu katastrofy. 
pOkładowym lottem. Okręt zatonął wszyscy zosllliśmy .strącenl d~ otaczalący wybrzete OIemleckle łań· M. In, depesze nadesłali: prezydent 
wskutek uderzenia olbrzymiej trąby wody. Nlekt6!'Zy zdątyh ~łap~t WI' cuch okręt6w niemieckich, rozpo· Hindenburg, kanclerz Rzes zy Pa. 
morskiej, kt6ra zmiotła z pokładu ~ące na barjerach kamizelki, co czął wojnę partyzancką. Kp!. luc· pen, rządy poszczeg61nych Kraj6w 
wszystkie znajdujące się tam osoby, Ich urato~ało. Nasz kucharz goto· kner, mając na swym taglowcu je· zwlązkow ~ch, król włoski i kr61 
oraz przewr6c1ła okręt. wał właśOle ' kawę. , Wskutek ~wał; dną tylko armatę, zatopił przeszło duńskI. R6wnież złożył wyrazy u. 

Pierws,y pośpieszył na ratunek townego pochyleOla się .Nlobe 30 okręt6w angielskich I francuskich, bolewanla ambasador Francji, Fran. \ -------------­
hamburski parowiec" Terese Rust", woda wytrysł~ z kotła I poparzyła operując na oceanie Atlantyckim I cols Poncel. 
na tęp nie przybyły krążowniki mu plecy, mimo to zdątył wySk? i Wielkim. Na uwagę zasługuje Jak dotąd brak jest jakich kol- Zamiast więzienia szu • 
• Koeln" I .Koenigsberg". • Teresa czył na pokład I w t~jt.e chWIli szczeg6l, że podczas tych operacyj wiek danych, ktdreby wskazy-
Rust" wyłowIla' z morza pływają· został po~wany przez wir wody. nikogo nie pozbawił tycia, lecz wały 1Ia wint; kierownictwa bienica. 
cych i oddała ich pod opiekę za· wszystkie załogi nieprzyjacielskie statku. Zatonięc ie .Niobe" zrzuca POZNAŃ, 27 lipca (P.A.T.) Dzl! 

Odznaczając się dutą szybkością, i brzeg. N. 'morzem krątyły po kata· 
logi krążownika .Koeln" a sama, Wrażenie w Kolonji I bra ł do niewoli i wysadzał je na się na karb działania siły wyższej. rano przed sądem apelacyjnym w 

"rowadzlła poszukiwania nadal. Miasto Kolonja jest udekoroll'a· KpI. Feliks luckner jest potom· strofie przez czas dłuższy samoloty Poznaniu rozpatrywana była spra· 
ne żałobnemi flagami. W porcie kiem hr. Mikołaja de lucknera, duńskie, upatrując ewentualnych wa leona Hałasa, oskarżonego o 

Z Kllonjl wysiano kilka hyd ro · !!rom3dzą się tłumy publiczności. I marszałka Francji, kt6ry w roku ofiar. Jak dotąd, nie zdołano usta- zamordowanie szwagra swego, J6. 
9lanów_ marynarki niemieckiej, kt6· Dziś o godz, 10 rano przywiezl0no 1792 był gł6wnodowodzącym p6ł. lit dokładnie miejsca katastrofy, zefa jankowiaka, 
re po dwugodzinnym locie nad jakkolwiek prace zmierzające do Hałas był w swoim czasie za 
morzem stwierdziły, że na po· IGIG ~IG a;;;1G__ _ ____ mlGa;;;. wydobycia statku są w szybkiem morderstwo to skazany przez sąd 
wierzchni niema jut nikogo, oraz ~ tempie przygotowywane. okręgowy na 10 lat clfliklego 
te zat ry piona .Niobe" spoczywa na ~ Wobec stwierdzenia faktu, te osoby nlepowołane zglaszaJą 81~ Krątownik "Kr6Iewiec", po wlflzlenla. Od wyroku tego 
niewielkiej głębokości 15 do 20 w celaoh oSEuka6czycb dJ Pl'. Odbio ro6w energii elektryozuej'W przywiezieniu wszystkich rozbitk6w skazany za apelbwał. Zaapelo-
, t6p. ~ cbarakterze pracowllik6w Elekt rownfLódzklej. DyrekoiaŁódzkiego ze statku .Niobe" do portu-wy- wał r6wnleż prokurator. 

Szef niemieckiej marynarki 110'0, ~ Towarzystwa Elektrycznego, Spólki AkoyJ nej, wskazuje, te sadził ich na ląd, poczem zostali Slłd apelacyjny wyrok qdu 
lennej Roeder, dowiedziawszy się o ~ b .' l k . natychmiast izolowani w kosza- okrt;gowego uchylił, skazując 
katastrofie, przerwał urlop i wr6· ~ Każdy Od iorca energJl e e tryczneJ rach. Hałasa na karfl Smlercl przez 
cił natychmiast do Kilonjl, by o· ~ winien żądać od pracownika Elektrowni Katastrofa statku "Niobe" uwa. powieszenie, za m~lrderstwo do-
sobiście kierować akcją nad w)'do· tana jest za największą katastrofę i konane z premedytaCJI!. 
byciem okrę t U . ~ prz~d rozpoczęciem jego czynności oka- w Niemczech powojennych. ' I 
Opowl'adanl'e kpt, Ml'l- • zania legitymacji służbowej, Oficjalne dochodzenia,' w Krwawa tragedJa 

l1li mySI wymogów OdnoSneJ pro- d . l . ~ Legltymaoje slut.bowe na rok 1982 są koloru żóltego ł foto- cedury, zostały pOdJt;le. Od ro zlnna" 
era, ~ gralJaml, 'Aopatrzone w piMz~ci e oraz plomby firmowe i podpi· Ich wyniku zalety, czy komen- LWOW, 27. 7. - Z Truskaw-

Kapitan Miller, dowodzący o· ~ sy Dyrekoji. I dant "Niobe" stanie przed 511- ca donoszą o krwawej tragedji 
krętem .Teresa Rust' zeznaje. że ~ Za nadntycia osó~ niezaopatrzonjch w odpowiednie legity· dem . wojennym. rodzinnej. jaka rozegrała lię 
w chwili katastroly szybkość wia· • macje, Dyrekcja Spółki lI ie przjJmule tadnej odpowiedzialności. UlI , ___ w restauracji ,,zdrojowej" na 
tru \\ynosita 8 - 9 metr6w na se· :~§JI§JI3I[JI=-~!JIga§;ll§;ll§ll§ll§ll§ll§ll§ll"§II."§II"" Pomiarkach pod Truskawcem.. 
kundę. Kapitan ujrzał w oddali ja. Dzierżawca tej restauracji Teo-
kąś skłębioną masę chmur, która dor Kuzan w czasie. kłótni fmi~ 
tniżyła się do poziomu morza. teinie zranił trzykrotnie pchnię-

Chmury po cbwili rozpelzły się, a LE [P" O. PA ClE POLSKO-SOU': lECKIM. ciem noża swoją żonę Kazimie-przy 'pomocy lunety kapitan zau· rę, a następnie podermął Bobie 
watył tonący okręt. Natychmiast " gardło, Oboje przewia&ioco w 
polceił spuści~ motorówkę I wsiadł. stanie beznadziejnym do ezpltaJa 
szy do niej, pojechał na miejsce PARYZ, 27. 7. (PAT) - DZi- llidarnie na terenie dyplomatycz- mierze nadzieje te są uaprawie- w Drohobyczu, 
lcatastrofy. siejszy artykuł wstępny "Le nym. Jednakowoż, pomimo iż dliwione. Tło tragedji jest niens.Wone, 

Tymczasem .Niobe" zniknęła Temps" poświęcony jest polsko- polsko soWiecki pakt o nleagre- Mimo to rokuj:l,C z Moskwą Prawdopodobnie chodzi tu o ~ 
pod wodą. Kpt. Miller krążył oko· sowieckiemu paktowi o nieagre- sji był już od pewnego czasu elementarna przezorność naka- manse z kuracjuszami znacznie 
lo 20 minut na miejscu katastrofy, sji. Podpisanie . polsko-sowie c- sformułowany, rol,wwania pomię- zuje przedsięwziąć wszelkie środ- od niego młodsz:ej żony, 
zbierając kadetów i . marynarzy. kiego paktu o nieagresji - pisze dzy Moskwą a Bukaresztem nie ki ostrożności przecfwko możli- ____________ _ 
Udało mu się wv iągnąć 40·tu. dziennik _ zaskoczyło niejako doprowadziły do celu ze wz~lę- wym niespodziankom. W każdym 
/'\.emał "szyscy mieli pozakladane opinję międzynarodową. Ocze- du na trudności znalezienia for- razie w interesie Polski leży, 
kamizelki korko~ e, inni zn6w trzy- kiwano bowiem, iż podpisanie muły możliwej do przyjęcia przez ażeby jej sojusz z Rumunią nie 
mali się pływających po wodzie tego paktu będz e uzależ- obu kontrahentów w kwestji Be- uległ osłabieniu i nie należy 
przedmiot6w. nlone od zawarcia analo- sarabji, przyłączonej definitywnie ratyflkowat wczoraj pod pl-

Według kpI. Millera nNi be" glcznego układu między Ro- do Rumunji, a co do kt6re) sanego paktu .owiecko-pol­
dlatego poszla na dno, że otwory .ią a Rumunją, Sowiety nie chcą wyrzec się 
pokładowe były pootwierane, gdyż Polska i Rumunja, związane swych praw.,. Fakt, że Polska 

.klego, zanIm kw •• tJa nI­
mut\sko-.owlecka nIe- "Zo­
stanie definitywni. wyj .. 
'nlona. 

nik nie spodzie\\ał Się trąby mor. traktatem pozostającym. dotych- podpisuje pakt o nieagresji przed 
~\iej , jakkolwiek barometr spadał. czas w mocy, a ktbrego celem ukończeniem rokowań rumuńsko- Law-.na redukc' yJ na Sląsku 
Okręt "Niobe" zostal położony na jest zabezpieczenie wspólnej o- sowieckich, może mieć kons.,k-
bo~u i około dwu minut pęd wia· brony pr.zcciwko ewentuamemu wencje takie że sprawa zawarcia " 
nu utrzymywał go w tej pozycji. napastnikowi, winny działać so· rumuńsko-sowieckiego paktu sta- Znowu 1400 górnik~w tracI pracę" 

------== oczywiście widocznem, że ' dy- szybu .Carmer" w N,kiszowcu na· czerwca b. r. zwolniła z pracy I 
nie się bardziej delikatna. Jest KATOWICE, 27. 7. Zamknięcie Tat sama sp6lka Oieschego 30 

piomacI moskiewscy starali leżącego do spółki Oieschego zo° wszystkich robotnik6w % fabryki por· 
się rozdzielIt gabinet war- stało przesądzone .• W sobotę, 30 b. celany w Bugowicach, jednakie nie 

"Ostatnia zmian.a . warty wojskowej przed siedZ ibą rady mini. 
Itrów-w 5erhOle-po zOle>lenlu stanu wyjątkowego w 5raq. 

denburiii. 

I szawskl od gabinetu buka- m., na szybie Carmer odbędzie się przedłożyła list zwolnionych we 
re~zt~ti.klego! ażeb.y pierwszy ostatnia dni6wka. W kopalni tej właściwym terminie do Funduszu 
zW!ązac Z SO~letanu. podczas pracuje 1400 górnik6w, kt6rzy stra· Bezrobocia, kt6ry z tego powodu 
gdy co do drugIego mogh lacho- cą pracę i zarobek. Komisarz de· nie wypłaca zwolnionym zapomóg. 

I wać _ pełną swobodę. mObilizacyjny zaprotestowł przeciw. Wobec tego robotnicy wnieśli gre· 
, Gra ta zoslała udaremniona ko unieruchomieniu szybu, lecz pra· mjalną skargę przeciwko tej fabry­
I przez fakt, iż Polska podpisała I wdopodobnie skończy si~ .na for· ce o odszkodowań. 
I wprawdzie pakt o nieagresji z 50- malnym proteście. 

~~~k~~jęl~~z d~a~~!iffl~d:oG~~ Wlb'raACY 10'su W ' P K O I munja będzie zabetpieczona przez II • • • 
,~aR:~j~~~ identycznego paktu ozlosowanie książeczek premjowych, 

Zdaje się - pisze .Le Temps· " 
- iż rząd pol~"i działał Diecze- '!lARS,ZAWA, 27.7. (PAT) -;- ~~ = ~ ~~ ~W~ ~~~ 

I kając dłużej ponieważ pańStWa Orua "2ł hpc~ , 19~ r. odbyło SIę. B02 o 8t026 82211 82869 83585 85€S2 
bałtyckie podpisały już podobne w. Pocztowel KaSIe Osz7zęd~o' ~934 84751 85043 85097 86820 87210 
pakty z Sowietami, iak r6wniei ŚCI xrv z rz~du losowaru,:. kSlą- 87370· 87544 88525 BB!l25 89111 6!J~7~ 
ponieważ Warszawa chciała so- żeczek I?remlowaD~ch SerII II. 89542 89896 00509 91~2 91400 916" 
bie zapewnić neutralność sowie- Premle w 'k~ocle zł. 1000 pa' ~! = ~tlll ~Ó W~~ 954~~ 
łów w razie agresji ze strony ~ na następulące Nr. Nr.: 95m 95877 9fl'.l93 97723 99ó25 ooSW 
trzeciego mocarstwa, a wreszcie &.357 SIl0 1 51240 51567 51688 51892 996ro 100086 10.214 101010 1011J20 t01J 02 
dl .. I' . k SI975 52113 52648 55049 53076 53500 101217 101752 101828 1011)38 100026 

atego,lz ICzy na zawarcIe o- M5Il8 55635 53700 54259 54305 54070 !1J2538 t02989 103300 1lJ-';312 lQ.1~74 
TZy'stnego układu handlowego 5445-1 56278 '58425 56477 59005 60971 104429 10.tr09 104942 10:;640 105690 
z Rosją sowiecką po podpisaniu 6131 6146t 61532 61585 6t852 6'2.565 105871 107,46 107518 11ll'I2 IIO.JG2 
paktu o nieagresjL Doświadcz.,- 62795 62855 637 5 ~ 64871 64878 110517 1105::4 110638 110772 111193 

. k . . d I 64921 6542'2 G6825 67~m 67910 C~4 111887 112·:14 11281 113881 11412U 
~e wy aze - pls~e w a .sz~ 6.'!894 69367 70119 '/(1319 7Q.14S 712'26 114537 114654 114833 116339 U6Ii8J 
c1l\i1l .,La T eUlllI - W iaki.. ~ iaM i3440 75550 T<>900 74006 1l6r'» 
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Z pomocą najnieszczęśliwszym. 

Wielka akcja zapomogowa dla bezrobotnych. 
Wspólny wysilek rządu i organizacyj zawodowych. 

Przygotowania rady okręgowej Unji Z. Z. P. U. 
Jak jut przed DBru tygodniami tarówek el~k\Jycznvch (nieregene· równie1 I bezrobotnych or~cowni. 

donosiliśmy - łMz"a rada okrę· rowanvcb), wynoszące 20 Ilf. od ków umysłowych, w motli ie sze 
gowa Unji Związkń ... Zawodowych tarówkl, a wreszcie oplaly 0:1 spo- roklm zakresie, gdy przy wspól­
Pracowników Umysłowych podjęla tycia gazu świetlnego W lokalach, nem pr')wadzeniu akcji pomocy­
J.ebaty na lemat podjęcia niemającycb charakteru przemy· b~zrobotni pracownicy umysłowi 
jak naJaze .. azej pomoc~ slo ... ych. !chodtq na plan dalszy. 

dla bez .. obotn~ch Ponadto, tak samo jak W roku Poza ogólną akcją !lornocy 
ub., wprowadzone zo-;tają doplaty bezrobotnym pracownikom umy-

podcras Iladcbodz'łcel zimy. do abonamentu telefonicznego i słowym. 
Mimo, it lato jest jeszcze w rad jowego, oraz dopłaty do bile- podjęt~ p .. zez ł6dzk~ 

całej pełnI, powzięto pos~anowie · tów kolejowych. ok .. ęgową .. adę Unjl Z. Z. 
nia, które pozwolą zainkjować Ostateczne sorecyzowanie runko P . U., 
akcję pomocy doratnej jut wcze· tllw tabeli oplJt na rz ~cz lundll szu z analogicznemi posunięciami wy-
sną jesienią. pomocy bezrobotnym nastąpi w stąpiq poszczególne związki, wc ho 

Według otrzymanych ze wspom · ciągu naj blitszych tygodni i Oglo·1 dzące nawet w skład rady, jak 
nianego fródła informacyj - Ii- szone będzie naiprawdopodobniej przede vszyst~iem Zwi1zek Maj-
czyć się nalety pow at nie z tem, w połowie sierpnia r. b. strów Fabrycznych w Łodzi. 
it liczba bezrobotnych, potrzeb u- Równolegle do tej akcj.i, zaini- • J ak tedy _ z jedne j strony _ 
jących pomocy materjalne j. będzie cjow.anej przez rząd, poj l ęta zo- nasuwają <ię powatne obawy ro 
obecnie stante do usytuowania wielot ysięcznycli 

znacznie wlęk.z .. , akcja z .. zeszeń zaw o do- bezroboczych rzesz, tak z drugiej 
aniteli zimy ubieglej . w~ch, 1ywlć nale ta łoby nadzieję, i1 n8 

Obawę tę uzasadnia przede..,. biegnąc w zaletności od środków, tak szeroką mian; zakrojona akcja 
szystkiem pewność, it w miarę lakierni organizacje te dysponU j ą· pomocy materjalnej, prowadzona 
przewlekania się kryzysu _ słab- W przeciwieńsJwie do roku u- zarówno przez rz~d, jak i przez 
oąć będzie zdolność produkcyjna bieglego - akcja pomocy bezro- ugrupowania społeczne i zawodo­
poszczególnych przedsiębiorstw, a botnym w okresie zimy prowadzo- we. da rezultaty jaknajbardziej do­
w związku ze spadkiem zarobków, na będzi e przez związki pracowni. datnie, pozwalając na odwróceuie 
który zaznaczył się w ciągu ostat- cze nie wspólnie z wojewódzkim straszliwego widma głodu i naj· 
nich miesięcy ze szczególną wyra· komitetem, lecz na własną rę t<ę, skrajniejszego niedostatku, które 
zistośdą spadnie równ iet konsum. a to z tego orzedewszystk iem zagrata tysiącom rodzin mieszkań· 

PrzewiduJe się, it sumy, OSiąg. \parOkrotnie sumy, uzyskane na te II 
nęle na rzecz funduszu pomocy sam cel ... cI~gu zimy ubiea:łei 
bezrobotnym, pnewytszl\ w r. b· - __ 

........ · .................... z. 
. Kto ma płacić? 

Targi o opiaty na rzecz 
funduszu bezrobocia 

między magistratem a sezonowcami. 
Ostatnio, w związku z ubez-I Magistrat slanął na stanowi. 

pieczeniem robotników sezono- sku, iż robotnicy se, obowiązani 
wycb na wypadek braku pracy, l uiszczać należne od nich składld 
magistrat przystąpił do odliczania dla funduszu bezrobocia. 
od zarobków robotniczych 2-pro· Wobec tej r6żnicy zapatry. 
centowycb kwot dla funduszu waó sprawą zajęli się przedsta· 
bezrobocia, przyczem kasa miej- wiciele komisji międzyzwiązko. 
ska wypłaca funduszowi stawkę, wej, reprezentującej sezonowców, 
należną od pracodawcy. zrzeszonycb w związkach klaso-

Ponieważ w ciągu lat ubie' wycb, "Praca" i Ch. D. 
głych magistrat ponosił koszty W związku z wczorajszym 
ubezpieczenia sezonowców, wpła- wyjazdem przedstawicieli komi. 
cając składki, naletne od praco- sj! międzyzwiązkowej do War. 
dawcy i od pracownika, wobec nawy - dalsze targi między 
tego robotnicy sezonowi zwróci- sezonowcami a reprezentantami 
li się do magistratu z tądaniem, magistratu rozpoczną aię najpra. 
aby również i w r. b. nie zmie- wdopodobniej dopiero w pocu.l. 
nimo tej zasady. kach przyszłego tygodnia. cja, co spowoduje dalsze rozsze- względu, aby pomocą tą objąć ców naszego miasla. rzenie się bezrobocia. Nadto, wo- ___ ' ___________________________________ _ ________ ____ _ 

bec zmian, wprowadzonych w u· 

~~~:~~:~~::~::::nl:n:::a. Zatrudnienie obydwu zmian -- za cenę zni żki płac. 
do pobi::-:.::,i:ni~apom6g Nowe możliwości zlikwidowania strajku 

lej na poziomie obowi~lIIjl\cego 
cennika. 

Po konterencjl na godziny "ie. 
czorowe zwołano w Pabjlnlcacb 
zebrania strajkujących w POSZCt .. 
gólnych związkach. 

~ calą pewnością bardzo znacznie. W pabJ"anickieJ" fabryce firmy HKrusche i Ender"" z tych wszystkich względów 
Jest puwdopodoboe, ił atraji 

zostanie już dziś , zakończony i la. 
bryka uruchomiona będzie jencz. 
w bletącym tygodniu. 

liczyć się trzeba z koniecznością Wczoraj, od godz. 12-ej w po­
śpieszen.ia. z pomocą. ma.terjalną ludnie, rozpoczęły się w inspekto· 
olbr'rmlej rzeszy ludz~. klorzy po- racie pracy narady przedstawicieli 
ZOS~al'1 wogóle bez srodków do czterecb związków robotniczyc~: 
1ycla. .Pracy', klasowych, Ch. D. i Z.z.Z. 

Z tej racji rząd wprowadza na I z przedstawicielem zakładów .Kru­
rzecz fundusz!! ~om~cy bezrobot sche i Ender' , dyrektorem Kan­
nym w okreSIe zImowym caly sze· nenbergiem dla omówienia spra· 
reg 0 Jllat, a mianowicie: opIaty wy 1ikwid~cji zatargu w firmie 
od kWItów komormanych (przy Kruscbe i Ender' . 
mieszkaniach dwuizbowych), puy • Konferencja trwała cztery go. 
czem opiaty te wynosić będą od dziny 
26 gr. do I zl.. w zaletności od ' . I 
kwoty komornego z danego mie- . Dyrektor Kann"nberg ?śwladczy , 
sZkania, opłaty od biletów wstępu It zatarg ws.zedl obecnte w nową 
do wszelkiego rodzaju lokali roz- tazę, ~Ibowlem sz~re~ delegatów 
rywkowych, wyuoszące ~, lO, 20, robo.tnlczych zwrócIł SIę do zar~l\-
30 i 60 gr. Od oplat tych du firmy z prośb~, aby. zatrud01la 

ona wszystkIch robotntków wza­
z w o lnione będą wyłącznie, mian za obnitkę zarobków. Jak 
nastęoujące imprezy: amatorskie oświadczył dyr. Kannenberg firma 
zawody sportowe, zabawy, rozryw- dotycbczas bonorowała wygasłą 
ki i wi41owiska, urządzane na rzecz iut od miesięcy umowę zbiorową 
wuiska, albo przez zakłady nauko· i podejmując redukcję jednej 
"e opiekuńcze i wychowawcze zmiany nie miala zamiaru reduko · 
11a młodziety szkolnej Dalej wpro. wać plac. Wobec tego. iż propo­
wadzone zostaną oołaty od safe. zyeja . robotników slwarza nowe 
sów bankowych, w wysokości 5zł. m021iwości kalkulacyjne, firma 
miesięcznie, opłaly od stawek w chętnie ~aanga1uje obydwie zmi~­
totalizatorze (l proc) opMy od ny, nie usuwając tadnego ze stral­
cukru, oddanego do konsumcji na kujących, z warunkiem obniteoia 
rynku wewnęlrznym (50 gr. od zarobków o 15 proc. 
WO Kg), opIaty od piwa (25 gr. Przedstawiciele związków za­
od katdych stu litrów), opłaty od strzegli się, te nie mają w zasa· 

Śmiali żeglarze napowietrzni. 

Znany ł otnlk Oronon z tPiema to,,~rlyszolmi-po swoim 
trzecim z kolei przełocie z Europy. do Ameryki.:- Jak wiado­
mo (jrOQOII wv)adow~) <zcześliw;,- na nÓ/WYSOle Labradr-

dzie prawa godzić się na li kwida­
cję zatargu z uwzględnieniem ob­
nitki zarobków. jednakowoż lojal­
nie przedstawia ogólowi strajku­
jących stanOwisko lirmy, uzalet­
niając likwidację strajku od stano­
wiska strajkującycb. 

Przedstawiciel firmy zastrzegł 
się zkolei, te w wypadKU, gdyby 
ogół strajkującycb nie zgodził się 
na nowe warunki, wówczas firma 
wróci do poprzedniej koncepcji: 
redukcja jednej zmiany, z utrzy­
mamem płac dla zmiany pozosta-

49 tysięcy robotników 
w 62 fabrykach. 

Stan zatrudnienia w wielkim przemyśle 
łódzkim. 

W okresie ·od dnia 11 ~o ~ 71 prze~lsł? włókie~iczego przed­
lipca r. b. stan zatrudntema staWIa SIę n~tępuląCO: . 
w firmach, należących do Zw. Przez 6 d m w ty~OdnlU pra-

cowało 14 firm, przez 5 dni -
6 firm, przez 4 dni - 8 firm. 
przez 3 dni - 5 firm, nieczynna 
zupełnie była 1 ~a, z powodu 
urlopów wreucze nteczyun. ZU· 
pełnie były 2 fabryki. Ogółem 
w 36 fabrykach tego przemysł .. 
zatrudnionycb było 36,395 robot· 
ników, z której to liczby 2,888 
robotników korzystało z w:lo­
pów. 

W wielkim przemyśl. weł. 
nianym w tym samym okresie 
przez 6 dni w tygodniu praco· 
wało 10 fabryk, przez 5 dni -
5 fabryk, przez ~ dni - 3 fa~. 
ryki, przez 3 dni -.4 fabryki, •• b . • • ł nieczynne zaś zupełme były 4 Am me wy raoy - am me powo aoy. fabryki. Ogółem w 26 fab~. 

. • , . kach tego przemysłu zatru.dnIo. 
O człowieku który chclał prowadzlc strajk. nych było 12,556 .robotnikÓw, 

W związku z f zatargiem w został na 4 lata ciężkiego wię- z cze~o 371 robotników korzy. 
przemyśle dzianym odbył się zienia. stało z urlopów. 
w sali· Angielskiej w dniu 24 
kwietnia r . b. w iec ogólny ro­
botników tego przemysłu. 

Na wiecu tym zorganizowa­
nym przez kartel Z. Z. P ., wy­
stąpi! nagle jakiś młody osobnik 
który w r rzemówieniu swojem 
wychwala związki lewicy zawo­
dowej, oznajmiając następnie go­
towość - poprowadzenia strajku. 

Osobnika owego aresz:\owano 
zaraz po opuszczeniu przez~ 
sali. Okazał się nim 19-1etnl 
Icek R ubin. 

W czoraj Rubin stanął przed 
sądem okręgowym. 

Po przeprowadzeniu rozpra­
wy przewodniczący sądu, sędzia 
Łoziński, ogłosił wyrok, skazu­
jąc Rubina na 4 la ta ciężkiego 
więzienia. 

Wczoraj również stanął przed 
sądem okręgowym 21-le1ni Szla­
ma Zelman Tenenbaum, oskar­
żony o zorl!anizowanie masówki 
przy u!. 6 Sierpnia 56 i wygło: 
szenie p rzemówienia o treśc I 
anŁypaósłwowej. 

Tenenbaum skazany również 

I Pamiętajoie 
O na;biednjp.is~vch. 

WYŚCIGI KONNE 
w Rudzie Pabjanickiej. 

Wyniki 
z dnia wczorajszego. 

W dniu wczorajszym na torze 
wyścigowym panowI nasi róJ oty· 
wiony, cbociat wyplaty totabzatora 
_ poza gonitwą o-tą - byly 0-

graniczone. 
WyniKi wczorajszych. biegów 

przedstawia j ą się następuJąco: 

Gonitwa pierwsza 
Grzybek Pierwllzy. 
Tol. zwycz. 1 l zł. 

Gonitwa dr .... 
1) As Coe ur 
2) OryL . 
Tol. zwycz. 13 zl., franc. 12 i 

13 zł. 

GOGltwa trz:lcla. 
l) Amulet. 
2) Fandango. 
Tot. .wvr7 t5 Ił., franc. 12 i 

la ... 

Gonitwa czwarta. 
l} Droga. 
2) Rama. 
Tol zwycz. 15 zŁ, franc. 

li zł. 

Gonitwa plllta. 
1) Tęcza U. 
2) Frajda. 

11 , 

3) Hale Toi. 
Tol. zwycz. 139 zl., fra Ac. St, 

36 i 124. 

Gonitwa _6sl&. 
l) Vipida. 
2) Ortel. I 
Tal. zwycz. 20 zl., franc. 14 . 

15 zl. 

Gonitwa sfódma. 
l ) Burlaj. 
2) Lopek. 
3) Tuberosa. 
Tol. zwycz. 15 zł.. franc. J' 

13 i 14 zł. -
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Tajemnicza zbrodnia wśród arystokracji angielskiej. 

nSaCyjny proces Lady ar ey. 
Rozprawie przysluchiwali się przez niądze. W krytycznym dniu 30 gwałtownej sceny 
calv cza~ rodz ic!' lady Barney, sir maja b. r. odbyłll się _c"ctail .par· I 

.loho i lady Mullens. którzy nie ty' w mieszkaniu p, BarMy. W między oskartoną • Scottem S,~. 
I ' 't ' I d I 36 phanem, W c"osie tei sceny pani 

opuścili swel córki i poma!!s i iej nrzy)(cru ~m WZI( o u zla o· Bamey strzeliła z rew11weru do 
w clętkiej Sytuacji od chwili aresz· sób wśród nich Scolt Slepha n. 

NA tE C/ĘlKIE ClASY. 
OSZCZĘDNY SZKOT. 

W stanie Colorado (U. S. A.l 
znajduje się wielIci WĄWóz t. zw. 
Great Canyon, wyżlobiony on­
gi§ do glębokości kilkunastu me­
trów przez rzekę. Wąwóz ten 
powstał podobno dlate.llo, iż pe­
wien Szkot szukał w tej okolicy 
jednego penny. który m u się za, 
gubił. 

Londyn przety! w tych dniach 
jede, z najbardziej sensacyjnych 
procesów. jakie się odhyły w An­
glii w ostatnich czasach. Przed 
sądem przysięgłych stanęła kobie· 
ta pięknI, mI oda i bardzo bogata, 
:.dy Elwira Dolores ęa rney, o· 
skartoua o to, te w dniu 30 maja 

towania, Sir John M l' lens iest Pot~m cale towarzystwo udało się s·N.ego przYiaciela, ale chybiła. 
znanym bankierem 10I\dvń~~im, wieczorem do ,Cafe de Paris· Wrelką rolę odet(rala w "rocesie DOBRY TATUŚ. 

b t . ki b S h O godz SDrawa kluhu nocnel!o _Błękitny • 
człowieidem niezmiernie oga ym. r u u nocnego o o. . Anioł'. gd1 ie pani Barnev i Scott :- Poproszono mrue o rękI 
który zaoewnil jedynej córce ty· 2-e j w nocy pani Barn?; wr6ciła Stephan spędzili ostatni chwile I two_Ją. cÓ,:!cbno .. 
cie wolne od trosk. ze Scottem Stepbanern o ~ego orzed udaniem s: ~ rio dorn u Tam ,{l-Iez tat~!U. ja nie chc. 

Proce~ zrekonstrur wal znowu miesz ka, ia. Wkrótce potem . , opuścrc mamusI. 
ustrzeliła zJewolweru swego 

przyjaciela, 

Tomasza Wiliama Scott Stephana. 
naletącego równiet do ele~anckie' 
go i arystokretyczne!(o ś .. rala lon­
dyńskiego. Proces .Iady Barney 
wzbudził w Londyme olbrzymie 
zaciekawienie. Bilety wstępu na 
falę sądową były rozchwyt wane 
na wiele dni nal'rzńd. W dOlach 
procesu ' tysiączne tł u my obt~ga'­
gmach Slldu, Lady ,Barney ZJaWI' 
la się na rozprawIe ubrana na 
czarno. Wśród członków sądu 
znajdouły się dwi e kobIety. Prze, 
bieg procesu obfitował 

11 h b' bOWIem (OZ < pl~ się scena, która U k 
W tywyt barw8c prze JE'g 78- rozległy się strzaty. dah potem p' owM do gwałtownej' - spo ój się. Pozwalam c 
I!'adkowego dramatu, Ladv Bar- ją zabrać z sobą, 
ney pO$lubila przed trzema laty i znaleziono Scotta Stephana nie. klótni. , , 

w momenty sensacyjne I nie­
słychanie emocjonujące. 

Z n a n y w E u r o p i e I.on-
,t ruktor lotn k zy Hirth - widocmy 
ba powyższem zdjęciu . -padł ofia· 
rą nieszczęśliwego wypadku: W pe· 
.... nym momencie motor samolotu. 
nad którym Hirth pracował, począł 
działać i śmigło samolotu połama-

ło konstruktorowi obie ręce. 

amery :'ań~kieIlO artvst~ k3b.rew- tywego, zastrzelonego z reWOlweru., ~~d wyda! ,.,yr?k ul\'alntaJ~cy 
1\ ego B.rneya - al rozeszla s i ę Pani Bamey stanęla jako oskarto- panIą B. od wIDy r kary. z powo­
z nim no .dwóch lalach malteń- na o morderstwo. Bronila 51 ~ w du ~red~stateczneło cl~wo:l u z ze­
stwa. Odtąd tyla samodzielnie w czasie procesu tem. 2e nie strzel iła ~nan ŚWIadków , P?nlewat przy­
luksus ,wo i z nieslychanem wyra- do swego przyjaciela, I~cz że re- lęto z~znante p~nt Barney za 
Iinowal1iern urządzonem mieszka- wolwer, który wydzierali sobie prawdzIwe • . te nie m.ote upr~y. 
niu swojem w Williams Mews pod wzaiemnie w czasie k łótn i wypalił tomn i ć sobIe, kto z mch dWOJga 
Londynem. Mą" jej. Barney, wy' a kula zraniła śmierteln ie Scotta. oddał 
jechai do Arn~ryki i pani Bamey Kłótnia powsłała na tle zazdrości. strzał śmiertelny, 

ponieważ Scott. kt6rll brał pienią-
rzuciła się w wir zabaw dze 0\1 p. Bamey, grał za nie 

W czasie wta jem nee:o szamotania 
się. Naradv sądu trwały dwie 
godzi ny, Publicz ność urzą1zila 
zwolnionej gwałtowną manif@stację. 
Pani Barn~y natychmiast po wy­
roku wyjechała na wieś do swej 
rodziny. Honorarjum trzech o­
brońców, którlY bronili p. Berney 
wynosi 5 tys. funtów nterlin!Zów. 

i przvlemnośc i 10ndYliskiego tycia. krytycznej nocy w karty w towa­
Zaczęła też wkrótce zlYrocnć uwagę rzystwie innej kobiety w klubie 
śm i ał~mi swojeml wybry rami. W nocnym . Błęki tny Aniol' . Prze , 
końcu poznała mlodszego od sie· słucham świadkowie zeznawali 
bie Scotta StepbalIa i została jego częściowo obci,tająco dla p. Bar­
przyJaciółk~, Był to stosunek o ney. S~sildka p. Barney. min 
sobll"y. bo panl Barney utrzymy· Hall. zeznala, te na 15 dni pued 
wała Stcphana i dawałl mu pie- dramatem była świadkiem S, P. 

Miljardy na głębokości trzech pięter. 

• Podziemia francuskiego banku ,państwa. 

NielicznI tylko śmiertel nicy mo· 
~q S I ę pochwal ić obelrzeniem ska r­
lÓW, na gromadzonych w Dancer­
Iych piwnicach Banque de France. 
Do tych nielicznych nalety p. Fe­
nella Trefusis, ktora uzysk ała wstęp 
do pilnie strzeZoneJ Golkondv i o· 
glądala na własne oa y góry zIoła, 
tworzące ska rb FrancjI i depozyty 
z ca łego świlta . 

Wratenia swe p. Trefusis opi­
suje tak: 

,Głęboko pod brukiem parys-

kim, pod powierzchnią sztucznego 8 metrów grubości, 
jeziora podziemnego. w opance- S karbiec znaj duj e się w samem 
rzonei stalą grocie która kpi sobie sercu Parjża, niedaleko od Palais 
z największych pocisków i bomb, Roval. Zwiedzający zjeźdta windą 
leżą miljardy w postaci sztabek o 3 plęlra wgłąb •. Doczem dostaje 
złota, Trzy lata budowan o len 'się poprzez liczne korytarze i pan­
skarbiec, wysadzając dynamitem cerne drzwi do g/ólI(nego skarbca. 
skałę. budując mury stalowe na Sala głów na przypomina swym 
przestrzeni jedneg6 hektara, Nad wyglądem staroświecką salę bi· 
skarbcem znajduje się dwanaście bl j oteczną, zastawioną. wkrąg sza· 
metrów skaly i wody. Sklepienie farni. W szafach leżą na półkach 
skarhca opiera si ę na 750 Illarach sztaby zlota . Sztaby te czy cegły 
betonowych. ściany jego mierzą watą od 12 do 14 funlów. Te. 

=.1111.... o intuicji) inspektor przeczytał, sprawdzić.' kiedy uwolniono syna 
• STANISŁAW ANDRZEJ STEEMAN co pastępuje: starej Irmy. G~Y nie tegoż sa-
li NIEWINNY SKAZANIEC mego dnia? Wydawało się to 
~ . nieprawdopodobne. bo cbyba u-

·5 N I E S A M O f; I T Y M A E I liśm~ o s:;~~dk~;a:~to~~b?I~: i~~~ ~~§ci!'{;,o~. dDl~~:~ob; = l wyro. którego ofiartpadł dzien- się ukrywal, jeżeli był w mia-

i Powieść sensacyjno-kryminalna ::i~~~j~c~"!~~~ał. :: d~~~:i ~l:d~~~' ~~o t:' ~~Ol!ft c~~:a:.: 
E zabójstwa na osobie farmera Malaise zastanowił się. czy nie 
II 36] PRZEDRUJ( WZBR~ Surlel, za co Leopold Tracbet należało zaraz wrócić i zadzwo· 
• został skazany na dożywotnie nić do Lecople·ów. zamiast iŚĆ •• 1151111................................................ ciężkie roboty, przed siebie bez celu ... 

Streszuenle początku. ścią. że nie może ;wybrnąć z sy- Tracbet. zwolniony warun- Pod wpływem natchnienia 
N. lor .. kolejowym .. ,leziono tuacji. Nie rozmawiał jeszcze kowo. opuścil więzienie w Lou- wyjął z kieszeni pogniecioną ga-

.kradzlony z wy.lawy krawiec- Z Jerómem idjotą. który - mial vin. . zetę i rzucił okiem na zagra· :::1 Im:O~-:;: :b~:,k.:l'::·:I~~tv •. powody tak przypuszczać - u- _ Wielki Bożeł _ mrukna,ł niczne depesze. Te ostatnie były 
ZalDl , I d kradł manekin... Ale gdyby tak inspektor - Leopold Tracbel na datowane. Inspektor przeczytał: 

Idem iD.r;.k~:D:oucfl'.m Al:Z~a: było. czyż inspektor nie powi' woInoki P e kin. 1 4 p a ź d z i e r n i k a­
lal .. rozpoczyna śledztwo. nien uważać j e II o za autora Nie ~erzył własnym oczom. G e n e w a, 1 4 p a ~ d z ! e r n ! k a. 
kin~k::i!~.t~ę. d~ '~:~. L.:::;:; zbrodni? Potrząśnął głową. ,Mor' Gorączkowo szuka! daty dzien- L o n d y n, 14 p a z d z l e r n l k a. 
I siano wiła porlrel Leolla Lecople. derstwo .dokonane na ~eom.e Le· nika. nie znlllazł. Wedlug wszelkiego prawdo. 
klóry zm.fI przed paru 1.lyn.,I, copte nr~ mdo~dł0tkbyc. dzlelem SpoJ'rzał na dro"~, Jak i przed· podobieńshv.a gazeta była więc 
amiercf4. Malal .. przyp ... cz •• It prostego I w o a u menormal· t b ł ta" t ó ł z 15'''0 NIewiadomo tylko czy 
pope\oJono mordersIwo. a ohl.- nego ł . k C t \ em y a pus... o m l! rzu. \ " ' . -,.. 
< ••• 1. m •• ekin. jOli dowodem cz owre a... o ~01;0s~. cić skrawek gazety któTY Ma- ranne. czy wieczorne wydanie. 
nie .. wiścl . Iezna.ego mord.rcy wało wobec tego Malalse owJ1 I . . al d "7 W pierwszym wypadku znaczy 
do zmarlego, Skazać Laurę ~haron, A polem? ... _alSe mI. ,pr~e . oczamI . łoby to - że Leo old Tracbet zo: 

Prz"l,cb •• le pan.y h •• y Le- Dotycbczas nie zdobył. ani jed· Kto. lezeh Ule glówny zaln: sial zw~lniony ~4.g0 w drugim 
cople. siolir, Leo.a i La,r, Ch •• nego dowodu. uprawmalącel!o go teresowany? Inspektor wstał I że 15 g , , 
ro., jo,o nartoczonoj. . i. dal. do wszczęcia docbodzenia. I ba- poszedł w kierunku. skąd wiatr - o. 
1··k:~~~:~=!j.ża:t~~r •• ~·I.:j.~~. danie Laury też nie da wy_ prz~ósl mu zmięty kawałek W

1 
łnoMcYlai'= 14 110 n~ 15-ty -

Furnelle'm. który byl w 'wo'" niku. papieru. 1I!Yś a a Se - ,zabIto !I'ane-
czasie ob.c.y, przy śmi.ercl 11110- \ M I . dn'Ó ł "I '. _ Wyobratal sobie Leopolda kUL .. TO, znaczy powtórme za-
dego Lecopt .. nlwlor,d .. insp.- a alse po I s .. owę 1 po Tracbel, kupującego gazelę po mordowano Leona Lecopte ... 
ktor. w przekollul1l,.e Lecople patrzył na drogę. Była pusta. ". .., . t ' Wypuszczony 14-go rano Tra-
.oslal otruły. Armano!, brai zm_,· Gnany wiatrem kawałek papieru WYJSCIU ~ WlęZleDla I czy alll- h t Ó l b d " 
lego. podziela le pogl,d, 1- pra. zatrz ł' b '1 k ł cego len artykuł. Zapewne po· c e . m g yć PC:> eJrzewany; 
gnąc nlalwie i •• poklorowl śl.dz- k ym.a slrulę nał d CI .WI Inę OkO lożył gazetę na kolanacb albo zwolnIony 15'\10. me wchodził 
Iwo - .aprasza go do po.ow"e. rzyza l. po ną a eJ. spe - I 'g kló' " w grę. 
go odwiedze"la domu L.copl.·ów. tor WYCiągnął nogę i przy trzy· na adwce w pOClą U. • rym le W k d . 

Podez .. wi.yty Malai •• slwi.r- mał go cbał o rod:r:mnego mIasteczka... at ym razIe przez dwa. 
oIz •• te Emil Ćharon. kUl,' ro. Ma 'b' I" bo napewno wyjecbał zaraz po albo trzy dni mógłby zdążyć 
oIze .. I,.. L.cople. kocba sIę . ? c LO:'- ~I~. c~y lo~ty':lktow- odzyskaniu wolnogci. Gazeta. przywitać się' z matką... Trocbę 
~ h.nie L.copt •• , aczkoiwiek me ; ... .I~6zDlel tWierdził. zebyla którą op"-trzno§ciowy przypadek większy pośpiecb byłby oszczę-
lest zonaly. NI. oznił .Ię z .ią to mtulCJa. ., M l' • . d . b I d 'l t' t t . . ' k ,.,' .wolm cZBlie. bo Leo. Locople W k d . ,rzucI a alse ()WI po nollt. y a ~I eJ . os a m~l popsucIa 0-
oc.eroił l, pr.ed .Im. aż ym .razle ten papIer. wskazówką. że Leopold Trachet maku "Napoleon kwasem mrów 
M.lai~e .ablera przeko.allia. kt6ry o~azał SIę skrawkiem ga· znajduje się w miasteczku. czanym... Jakim sposobem nie 

te Emil zam.rdowal L.on" zety. mIał mu dopom6c do pierw W . t k 7 N" . p k ł - d t' 7 mszczęc stę za to oczernienie sze~o dużego kroku ' ' ci IDlas ecz . u le, Jeszcze n~e o aza SU~ o ej pory .•. 
.. bcbanei. w jego pos uk' . b naprzo "': samem mlastec.zku .... bo w~as. Że stara Irma. ani nikt z ro· 

POdniósłsz lwa'!tac . . me w stronę mIasteczka wIatr dziny ucople'ów nie wiedział 

DOBRA RADA. 

Gdy mam udać ' się w po­
dróż, to zawsze już na dzień 
przedtem jestem prawie cbory' 
ze ::denerwowania. 

- T o wyjeżdżaj właśnie o 
dzień wcześniej niż zamierzasz, 

DOBRA RADA. 
L e kar z: A pamiętajcie dzieci, 

że wszystkie owoce należy zjadać 
z łupinam i , aby nie niszczyć wita­
min I Jakie owoce lubicie najbar· 
dziej? 

D J: i e c i : Orzechy kokosowe. 
prosze pana doktora. 

U MALARZA. 
Do pracowni malaua zgłasza 

się wreszcie j akiś bogaty amator 
sduki. Staje przed obrazem zaty­
tu/owanym ,Jonasz i wieloryb, 
przy~ląda mu 5ię z zadowoleniem. 

- Piękny obraz. ale gdzie jest 
Jonas z ? 

- W brzucho • 

które narn pokuywano pochodziły 
z Rand'u z połudn i o N e j Afryki 
i miały barwę clerwona wą, 

- Sztaby te nadeszLy dopiero 
niedawno ternu - poinformował 
nas dyrektor - przychodziło ich 
po 2000 sztuk dziennie, W tej 
sali znajduje s ię 60,000 sztab. 
Niema jut ani kawalka wolnello 
miejsca. A złoto wciąt napływa 
i napływa. 

Trudno się oprze~ wratenlu 
Dotęgi. jakie wywiera na człowie· 
ku ta masa zlota, te miljardy. wy­
zierające z katdego kąta'. 

wiedzieć. nie w ten, to w inny 
sposób. Przypadkow,o zapewne 
i ten nie wiedział. Dyrektor wię­
zienia zaś nie informował . się, 
czy skazany ma matkę. 

Ale dlaczego Leopold Tra­
chei nie zawiadomił o swym po­
wrocie lrmy? W jakim zagadko­
wym celu trzymai w tajemnicy? 

Malaise musiał przy znać bez' 
stronnie, że ukrywając się. Tra­
chet mógł kierować się delikat· 
nością, chciał zaoszczędzić mat­
ce zbyt wielkiego wzruszenia. 
Byloby niemal okrucieństwem 
podejrzewać czysto§ć jego za­
miarów w cbwili, kiedy uznano 
go za niewinnego, 

Zatrzymawszy się przy wą· 
skiej , krę tej ścieżce, inspektor 
zobaczył przed sobą zabudowa­
nia gospodarskie. Budynek mie­
szkalny by! jednopiętrowy. Nad 
drzwiami pomalowanemi na zie­
lono było otwarte okno. Kiedy 
skręcił na ścieżkę. przyszlo mu 
na myśl. że kawalek parieru, 
rzucony z tego okna, móg po· 
lecieć na drogę. 

Napróżno stukał do zielonych 
drzwi, nikt nie otwierał. Skiero­
wał się więc do stajni. W po­
dwórzu spolkal tęgą dziewczynę 
z dwoma pełnemi szkopkami 
mleka, 

- Gdzie gospodarz? - za­
pytał. 

.~ Tam '- odpowiedziała. PC)' 
kazując na pola. 

I wymknęła się. 
Inspektor nie wiedział, cz~ 

czekać na gospodarza. czy też 
szukać go. Nagle usłyszał młody 
glos: 

- Czego pan sJbie życzy? 

(O. c. Dol 
[co zdawało y ~ię l rO~~"j':r~zY pognał ~azetę. L. Tr~chet musiał o zwolnieniu Leopolda, tluma-
_łow" Maleise'a, J<fedT , ~\~_ z!ublć. albo rzuc.rć, po p~o- czy to się faktem. że nie czy ty· I 

mo .... o ... em J)Rec&vtanl~ N.leza/o waJj uzet Tvlko Armand mól!ł ' 

(Dalszy ciąg). 

Malais.. Drzyznał Z przy la"'· 
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KRONIKA. Mord dla 600 żlołych. 

~ ~: 
Lipiec 
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Wyjaśniona tajemnica trupa w zagajniku. 
Czwllrtek 

0.16: Jnn.rnl.,o I Wiktora 
Jutro: M,rly P. 
Ol u~o.t dni. : 15,20 
O~1 10 d.I. : 1.00 

Z DNIA HA DZIEA. 

Cóż to będzie? .. 

Prz~d paru dni ami w tagajniku. 
w pObl iżu \I si Sulmierzyce. w po­
wiecie piotrkowskim. znaleziono 
zwłoki meżczyzn \'. w stanie dJleko 
po, unięlego rozkładu . 

W toku dochod ' eń ustalono 
przedewszyslklem. że nieznajomy 
mężczyzna 

zostllł zlImordowlIny, 

a na ępnie stwi~rdzono jego fOŻ' 
samość. Był to Franciszek Gaik. 

I 
ha ndlarz trzod. mie zkanie ' wsi 
Krzęt6w, gminy Maluszyn. powiatu 
radomszczańskiego' 

Władze policyjne nie m iały ia· 
Cd_k .. m ni. "I., ~d.I •• I~ ... 1 • .1, dnych wątpliwości. Iż mord m ieł 
Czy to ...... hko"lc_? charakter rabunkowy. ustalono bo­
c.yś pnyp.dkl.m, br. ci .. ul.zI wiem. iż Gaik wyjechał z Piotrko-

Twarze wuy.tld. opalOD., 
SI06ca ,t'fmał Da aleh łwlł:cł, 

Ledwl~ mp: ' pOlalJ_ łoa. -
Ledwie matka wlalD. d ... cf .... 

Do zul .. ów .dzlej " Alry •• ? wa z sumą około 600 zł .• kierując 
C6t to będzie, kl_dy p6f.I_1 się do d?mu, zaś osoba gajowego, 
W"y. tko wr6cl •• 6 .. do Lodzl kt6ry pierwszy sposf rzegł zwłok i 
I brat brata .1_ odr6bl zabit~l!o, da~~~a rękoi,mię, it nie 
Wśr6d tel c.arnych gęb powodzi?. zrewld )wał I me ograbił zwłok. 

C6t to będzl_, ~dy "I.ny,lel 
Nie rOlpozaa łat- clJa:łDlk. 

I ad,da apt.ly ".k,l. 
P.r .,..mpl. - ' od kOIDor.lkdL. 

HOPLA. 

Zjednoczenie Młodzie~ 
ży Polskiej w Dort­

mundzie. 
• Deutsche Jugenkraft" zorgani­

zowało w dniach 21 - 25 lipca wiel­
kie międzynarodow~ zawody gim­
nastyczne s 10rtowe katolickiej mło­
dziety niemieckiej w Dortmundzie. 
W ramach tych zawod6w odbyć 
się miały konkurencje ' lekkoatle­
tyczne, pływ.anie, stermierka, strze­
lanie, gry sportowe i gimnastyka. 
"Deutsche Jugenkrafl" zaprosiło 
też do wzi~cia udzialu w tern świę­
cie sportowem i polsk:~ organizację. 
Polacy z ~aproszenla tego skorzystali 
i do Dortmundu wyjechała dei e­
gaci~ nSjwiekszej w Polsce organi­
zaCJI młodzieży katolickiej jakim 
jest Zjednoczenie Młodzieży Pol­
skiej. 

Dodatkowa komisja 
poborowa. 

Dziś w czwartek 28 I jutro 29 
b. m. od gOdziny 8-ej rano rozpo­
czyna urzędowanie w lokalu przy 
Al. Kościuszki 21 dodatkowa ko­
misja poborowa dl a poborowych 
rocznika 1911 i starszych, przyna­
leżnych do P. K. U. Ł6dź-Miasto 11. 

Obowiązani są stawić się pobo­
rowi, kt6rzy dotychczas nie stawali 
do _ przeglądu wojskowego I nie 
mają uregulowanego stosunku do 
służby wojsbwej, a zamieszkują na 
terenie l, 4, 6, 7, I li , 12, 13 i 14 
komis. p. p. o ile otrzymali imien­
Ile wezwania. 

Sledztwo poprowadziły władze 
pOlicyjne dw óch powiatów: radom­
szczat',skiego i piotrko wskiego. 

Zwr6cono przedewszystkJem u­
wace 

nll osobIl wofnlcy 

Oalka, niejakiego Romana Orłow­
skIego, aJ bowiem Orłowsk i odwoził 
Galka z P iotrkowa. 
WoźnIca nie przyzna ł s ie do te­

go, aby był sp:awcą zab6jstwa, lub 
wiedział cośkolwiek o zbrod ni . 

Wed lug zeznań - Orłowskiego -
w jednej z wsi na drodze z PIotr­
kowa Gaik wysiadł z wozu, poie­
ciłjąc mu odwieść kil ka sztuk trzo-
dy chlew nej do -l U. Ponieważ 
Gaik przed wy jaz z Piotrkowa 
wspominał, iż po urodz "wstąpi 
za interesem". co słyszał Orlowski 
i jeden z rzeźników, woźnicy nie 
aresztowano_ Przeprowadzona u 
Orlowskiego rewizja nie dała r6w­
nież żadnych rezultat6w, wobec 
czego podejrzenia policji skierowa­
ły się w inną stronę. Przypuszczano 
mianowicie, iż Gaik 

napadnł,ty zostllł na drodze, 

wciągnlęly w krze zagajnika, tam 
zamordowany i ograbiony. 

Tymczasem już nazajutrz po 
przesluchaniu Ortowskiego do po­
sterunku policji w Maluszynie zgło 
sil się chłopiec stajenny, zatrudnio­
ny u Gaika, który zeznał, iż 03tat­
niej nocy, kiedy spał w stajni, gdzie 
równ ież sypiał Orłowski, słyszał, 
jak woźnica przez sen szamotał się 
z kimś i coś mówił. jakgdyby do 
zabitego handlarza. Wspomi " ał ró­
wnież coś o pieniądzach . Orłow­
skiego ponownie zatrzymano. Wzię­
ty w krzyżowy ogień pytań woźni, 
ca 

przyznał SIli, 

iż jest sprawcą zbrodni wskazał 

Cmentarz opon samochodowych. 

Na zdjęciu naszem widzimy olbrzymi skład starych opon samo­
chodowycl! w Los An~eles , Zużyte opony sIutą do ~als.:ycb ceJów 
przemy _lowych, między innemi do wyrobu obUWia gumow~go 
Ze względu na to, te w ocłudniowe[ Kelbrni! k~r u,e okolo 1.I0000J 

_ I&llI0cbodOw, można .ollie zdać sorawe z loznllarow te o cmentarzysk.a. 

miejsce, gdzie ukrył c' łą sumę 600 \ WledZi ał, t e w porllelu było tylko l Zab6jcę aresztowano Stanie on 
złotych ,wraz. pOtt,lel~m . zabltej(o. 600. zł: . ~podziewał się bowiem. It przed sądem doraźnym 'w Piotrka­
Orłow ki ośwl~dcz~ ł . It nll!dybv n e znajdZie tam sumę kilku tysięcy ie, gdyż na terenie działania teltą 
dokonał zabÓjstwa Galka gdyby zloty h. sądu miała mIejsce zbrodnia. 

Kulisy trag dji kas·era lakrz w lego. 

ORO Dl P ZY 'lA POTOKU OBELG. 
Dl y z st doraźnego. 
S pdzhvn w'ltęnne v 5pr~\\' I P' ci vie ok,1 stu złotych na mie-

IragedJ i przy ul. W pó lnei 10 hło s K 
jut. zakończone. lbkońc7.o1(> rów, ZakrzewskI zami~'l -< . ł u siostry 
niet p rze, ł -IC~IW1"·e o~(\b k t ńre ~wej , na ul. Wspólntj 10. D lma­
odegraly w traJ<edJi le- jakąkol .. iek I(~ ł si ę on nJel~dn o'<ro t nie', aby 
rolę . wyn j~1i w~ 6Jnie z fona naj krom 

Obecn ie zestawiono <zczególo- niejsz choćby mi szkan ko na 
wy przebieg slrJsznego wvdarze- kra ń ach mi. sta. Malalena slale 
nia. odmawia la t Wierdząc it z po· 

Przedewszy- tkie m zaznaczyć na- wortu swej pncv w klinice musi 
lety, it t ona Zqkf1ews<iel(o . 27- t' m sypj.ć, aby ka e j chwili b yć 
letn ia Malldaleoa, był. Rusi nką. rZYl'ptow.n l do s ,l ieszeall cho-
pochodz i ła z okoli c Str ll ja rym z pomo'ą. 

Podczas Doby tu Zakrzewskie~o Na dw~ tygodnie przed roze-
w więzie n i u , Zak rze wska naW i ąza ł . gnniem si ę o~tat" ieg} aktu tra· 
szereg zna lom ści Wid ywano ją gedtt - Zakrzewski za~adl na 
bardzo częsl) w męskiem la u - dyzenle r j ~ . Zvna kilka krotnie od­
rzys tw ie, w r6tnych lokalach roz- wied z iła go. 
rywkowych . W przedd. ień krwawej rOlpra 

Gdy Zakrzewski opuścił w ię z ie- wy tlrzybyła Ol1 a ró ," niet do m e­
nie nie m iał za' ęcl8, a jello 10na, ,zkania ;> rzy ul. WSPólnej, aby 
pel ni~c funkcje p itlęgnia rkl w kiJ · spędZIĆ noc z mę~em . 
nice dr. Druebll1 l, za rabiał a zale- Zrana, kiedy L.akrzewska spo-

Katastrofa lotnicza pod Koninem. 
2 pilotów ' poniosło śmierć. 

. Aparat 2 p. l~tniczego strzaskany. 
W nocy z d nia 26 na 27 lipca 15ie mi a1d1ąc po j swym ci~tarem 

r. b. 0'<010 godziny 1,30 po pó ł - obu ni eszczęsnych pilolów. Rów­
nocy J1Jipszkań cy wsi Młodoj~wo, n ocześ n ie z upadkiem nastąpi ł ) 
le jte g miny po ",iatu konińsk iego za pale nie się benzyny w zbiorn i· 
zbudLe ni zostpli ze snu donośną ku, tak te aparat uległ zupełnemu 
d e tonacją . Jedn ocześn ie nad po- zniszczeniu. 
bliskie mi łąkami ukazała się krwa · W toku dalszych dochodzeń 
wa łuna . ujawniono pewien szczegół. świad· 

Gdy wieśn iacy przybyli na Czący, it upadek nastąpi ł wskut k 
miejsce potaru, s twier1zili, te defektu w motorze i zapalenia się 
p lonął s trzaska ny wskutek upadku aparatu w czasie lotu. albowie m, 
aparat lotniczy. O katastrofie po- jak zeznaje jeden z przygodnych 
wiadom iono niezwłocznie władze świadków katastrofy, widzlat .n, 
po liCy jne I wojskowe. Zarządzone jak aparat zapali ł się jeszcze w 
do~hlldzen le ustaliło, t e zuiszczo- górze i następn e ru n ął na ziem ię. 
ny apa rat n-ale2a ł do 2 pułku lot, Na miejsce strasznej kalastrofy 
niclego I zdqtał właśnie z Toru- wyjechała specjalna komisja woj­
nia do Warszawy. Apara t piloto · skowa śledcza, kl6ra prowadzi 
wa ny b ył przez mechan ika siert. szczegółowe badania celem stwier. 
p,tota Marjana lusarczyka z 2 dzenia rzeczywistych przyczyn ks­
pulku lotn iczego. Ponadto w sa· la strofy, 
molocie zn ajdowal si ę podporucz · Zwęglone zwłoki pilotów, wy­
nik obserwator, pilot 2 puł)< u lot- dobyto z pod zniszczonego a para­
niczego Aleksander Mirkow'sk i. tu i przewieziono do kostnicy 

Z nie ustalonych dotychczas po- przy szpitalu powiatowym w Ko· 
wadów aparat z pewne j wysokoś- ninie, 
c! spadł na ziemię i rozst rzaskał ---
Nożowa rozprawa śmiertelnych 

, 
wrogow. 

Zabójca stanie przed sąd~m doraźnym. 
Przed dwoma tygodniami na Ok&.zało się mianowicie, że 

uJ. Rzgowskiej obok posesji Jankiel Ast już ~d d!uższe~o 
Nr. 195, w pobliżu posterunku czasu był ni} wOlennel s~ople 
policyjnego, miała miejsce krwa~ z. Radzyną. 'Smierte1ni,: .Dłen~­
wa bóika w rezultacie którel WIdząc wroga, a obaWIaląc SIę 
24·letm Jan Radzyna poniósł go, namawi,!ł Ast niejedno.krot­
śmierć od pchnięcia nożem, za- nie, jak stWIerdzono, różne lOdy­
dane~o g zez 2O-letniego Jankla widua do napadu ';la Radz'yn~. 
AsIa. Obydwaj przeciwnicy byli Krytyczoeg? <!nl~ przYlacl,:le 

czywah je z Z! w ł6tku, mlt 
zwr 'ci ł się d niej z prośbą o 1.50 
11. na vurny do obcasów. 

Zakrz wska odmóv ila, uwata­
jąc, it. -est to luksus, na który 
~ezrobotn y mętczyzna nie mote 
sobie poz " alić . 

Na tem tle wynikła sprzeczka, 
która umieniłJ się w gwałtowną 
kłó t n ię, kieily Z krzewski oś .iad­
czył, it corn częściej dochodz, 
g} Wieści o lelt kle lO prowadzen iu 
Się t ony, co zdaie lę potwierdza!!, 
fa kt, it ubiera alę zbyt elegancko 
jak na piel ęitnlark~, Je studotow, 
pensj~ m lesięcz,ą. 

Zakrzew!ki miał jakoby I8t~­
dać kategorycznie od tony, aby 
u mi ukała z nim ruem, oraz 
aby zaprzestala zdradzania go. Po­
wiedział, t e ma do niej prawo, 
gdy1 kocha l ą bezl1;ranicz ie. 

Podczas kłótni Zakrze.vski pod­
szedt do stołu , aby upalić pa pie­
rosa. Zakrzewska oświadc~yła mu, 
te jeśli b~dz ie zbytnio nalegał na 
wspMne zamieszl8nie - przeSła­
nie go zup~ łnie odwielzać. alb 
wiem nie chce wi~zać si ę z nie· 
do lętnym kaleką, który nie umia 
za r acować na utrzymanie dla t o· 
ny, a przeciwnie chae być na jej 
utrzy maniu. 

Na tę obelgę Zakrzewski, uni.­
si an y gniewem, chwycił masywn. 
popiel nJQz k~ i nucił oią w ton~, 
tral a ;ąc j ą w głowę . Zakrzewska 
zprwała się z łótka i uderzyła 
m~ ta w twarz, oorzucając go st. 
kiem obelg. WOWel3S n leszcz~śli­
wy, w ostatn iej palj i, ohwycił to­
nę za gardło, chcąc, ja" zeznał, 
powstrzymać potok obelg. Pcł 
skonstatowaniu, 11 Magdalena Ola 
tyje, wyszedt t mieszkania i po­
szedł do swej ciotki, przy ulicy 
Brzezińskiej, gJzie prz~był prz~& 
lIły dzień i noc. Nazajutrz po 
mordersl wie poszedł do urzęd. 
śledczego, lecz zabrakło mu od­
wagi, . aby wej ść do gmachu, oba­
wia/ się bowiem, it sianie przed 
sądem dorafnym. 

Sprawa Zakrzewskiego przeszłl 
do trybu zwykłego ze względy na 
to, i1 śledztwo wykazało, te 01'­
szczęśliwy działał pod wplywł!Jll 
silnego wzruszenia psychicznego, 
bez premedytacji. 

Park Poniatowskiego 
będzie oświetlony 

do II-ej wleCL 
Wydział plantacji orzysl~pi~ 

zgodnie z uchwałą magistratu do 
ustawia0l3 latarń w parku Ponia­
tow kiego. Park ten będzie w 
związku • tą inowacją dostępny 
dla publicznośc i do godz. 11 wieo. 

Narazie staw,ane są drewniane 
słupki z kulam i. L. CZlsem, gdy 
po~r"wl ię s ·tuacja finanso.va 
miasta, słupy te zmienione zosi .. 
ną na gra~itowe. 

pijalli obydwu starah SIę Ich P?~OdZIĆ, 
AsI złotył na poslerunku po- dlatego też przyprowadzllt Asta ... h 

licH zeznanie iż wyszedł tazem i Radzynę do restauracji. Obaj ~obec UlawDlerua ty~ 5ZCZ.-

z Radzyną z' restauracji, poczem wyszli z resta ur!,-cji 'pijani i na- ~ółow Sb prawdę 1sta skiObw~o 
_ gdy zna jdowali się obaj·w po- pozór pogodzeru. Tymczasem do lry u .ora Dego... ecrue 
bliżu mieszkania Asia (Rzgow- zaraz po opuszczeniu restauracji zako~czono lut całkOWICIe śledz· 
ska 195) Radzyna rzucił się na między obydwoma powstałakłót- Iwo l.prulkazano akJ: p~ok!k~ 
ni('go, a ponieważ był od Asta nia. St~ierdzono dalej, iż Ra- torOWI, c.e em sporzą erua 
fizycznie znacznie silniejszy , ten dzyna ~Ie . alakował Asta, lecz oakar1e~la. . . 
ostalni musial się bronić przy len rzUCIł SIę na Radzyoę z t,l0- Na!ezy zaznaczv:c, IŻ na ,Prz .. 
pomocy nota, co mialo lra!!iczny żem w ręku. Rzekoma bÓlka strzeDł Szere~u lat .1e~t IC? pIe~. 
dla Radzyny skutek. była tylko rozpacz!iw'l obroną szy wypadek slawlewa 1ZI'&.Utr 

f',,,hodzenia policy jne zadały napadnięŁe!!o przed napad('m przed sadem doratnpD 
kłam wyjaśnieniom Asia. młd •• lio A.ta. 
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Intrame choć niebezpieczne zajęcie. 

Tajemnica domku na odludziu. 
Likwidac,ja jeszcze jednej potajemnej gorzelni. 

Władle bezpIeczeństwa zwróciły wizj ę. kt6ra doprowadzila d? od-ol 50 k~. rozczynu. W In~e: kadzi od pewnego czasu uwagę, iż wie· krycia gorzelni, prowadzone) od znale%lo ·'o. ponad 150 htr6w go­śniacy, kt6rzy przyjeżdżają dl? Ło- dłuższego już czasu. towego ~plrytu5u , kt6ry rozlewano dzi w dni targo" e. zaopatrują się Przedslębiorczv Luter zaopatrzył właśnie do fiasz.ek. Po nadto znale­u przygodnych sprzedawc6w w ta- gorzelnię w specjalne wentvlatory zlono. i skonfls~owano dwa do· nie wódki I likiery, kt6re z całą oraz rurę do odprowadzania wy_ brze I nowoc7.~n/e ~rządzone apa-\lewnością pochodZI! ziew6w rozczynu przez komin. raty do pędzen/~ SPIrytUSU,. przy--Jemn,/ch gonelnl . W gorzeln i znaleziono rząd do . ustalan/a mocy spIrytusu Z po.. I r6tne Inne techniczne urz'ldzenla W wyniku przedslęwzlętyc.h do- specjalne kadzIe n il rozcz,/n, 20rzeln icze. :ltodzeń ustalono, 11 w kwestJI po- w kt6rych znajdowało się ponad Oustlwa Luter. Franciszka 00' 

rzucha I Mikołaja Kiragę areszto­
wano i osadzono w więzIeniu do 
dyspozycji władz SIIdowycb. 

R6wnocześn ie zarządzono zaję­
cie majlltku Lutera, albowiem w 
związku z potajemną produkcją spi­
rytusu skarb poni6sł poważne stra­
ty. 

chodzenia tych wyrob6w alkoho- ' lowych m6głby wiele powiedzieć __________ _. ..... _ ___ - _ ----____ - _ __ ......... _ .............. __ 50-letni Oustaw Luter, właściciel 
dutej zagrody włościańskiej we wsi 
Lublinek. 

Przeprowadzona w zabudowa· 
niach zagrody Lutera 

rewizJa n Ie dllła wynikó w. 
Znaleziono wprawdzie kilka naszek ' 
wódki niewiadomego pochodzenia, 
jednakowot Luter oświadczył, t e 
wódkę kupił w Łodzi. 

Zwrócono uwagę, t e Luter jest 
właścicielem małego do mku. poło­
tonego w lesie, zdala od wsi, w 
nieznacznej odległości od lotniska. 

W domu tym zamieszkiwał 44-
letni Franciszek Oorzuch ze Sto­
k6w pod Łodz ią. 

Luter zaangatowIł Oorzucha 
w chaf1lkterze robotnika, dla obra­
biania gruntu przy domku. 

W toku dalszych dochodzeń u­
mlono, te Luter i Oorzuch pro 
dukowali potajemnie spirytus, a nie 
Inajllc się na tej gałęzi produkcji, 

zlIIInglltowall specJlIlIstt:: 
w osobie 44-letn iego Mi kołaja KI­
raga (piotrkowska 180). 

Nocy wczorajszej w omawia­
nym domku prteprowadzo no re-

Kochanka mordercy Wilczęwskiego 
pr zed sądem 

wywołała awanturę, aby się porozumieć 
z uwięzionym. 

Kochanka smutńego bohatera 
mordu, popełnionello na Wilczew­
skim - Adama Mai kowskiego zna· 
Illła się wczora ł przed s,dem 
grodzkim. Jest nią Slefanja Ka­
czmarek, która losy związała ze 
zbrodniarzem, oczekującym obec­
nie ha wymiar sprawiedliwości. 

blitu k(lchanka, co pozwoli j~j na 
porozum ienie się z 111m. 

Tak też się słało . Za nieodpo­
wi~dnie zachowanie Kaczmarkównę 
aresztowano I z miej sca osadzono 
w sąsiedniej celi . Widz iała s ię 
ona pozatem z Majkowskim jut 
przy wręczaniu paczki w trakcJe 
czego Majkowski - jak zeznał je­
den z aresztantó w - szepn ~ł do 
Kaczmarkó wny: 

- Stefcia, jak wyjdziesz leć 

do chłopców, niecb spal, aplrat 
i palto. 

W ten sposób ujawniono fak­
tyczny cel przybycia Kaczmarków­
ny. W dn iu wczorajszym stanęla 
oni przed sądem sa awanturę w 
aresacie I obrazę policjanta, któ· 
rego obrzuciła stekiem obeJtywycb 
słów. 

Na rozprawie stwierdzono wi nę 
oskartonej , wobec czego sąd 2I'odz­
wydal wyrok, mocą którego Ste­
fa nja KIczmarek skazana została 
na 2 tygodnie aresztu. 

Kaczmark6'ił'na nie była obecna 
na rozprawie, znajduje się ona 
bowiem obecnie w więzieniII, jako 
wspóloskart ona o zamordowanie 
fotograla Wilczewskie go. 

Kaczmarkówna po aresztowaniu 
Ma jkowskiego, co mialo miejsce, 
jak wiadomo, 14 czerwca przybyła 
d aresztu z paczką tywności dla 
kochanka. Celem odwIedzin jed­
nak nie bylo tylko wręczen ie tyw· 
ności MaJkowskiemu, lecz przede­
wszyslkiem chęć porozumienia si ę 
z nim. Aby ten osiągnąć Kacz­
markówna postanowiła zrob ić w 
areszcie awa nturę, któraby spowo­
dowała jej aresztowanie. Uczyła 
ni to, że osadzona zostanie 'ił' po-

Umowa z pracownikiem .. , . me mo ze pogarszac Jego praw 
ustawowych. ---------------- Urlop zawsze przysługuje. 

Nr. fOT. 

Magistrat nie zakupi 
węgra dla swych pra­

cowników. 
Magistrat łódzki zwykle za· 

kupywał większe ilości węgla , 
którym obdzielał swych urzędui­
ków, by następnie stopniowo 
odliczać im z pensji tę należnoś~ 
za ' dostarczony węgiel. 

Obecnie wyd. prez. skierowal 
do wIZTstkich wydziałów okól­
nik z zawiadomieniem, że w ro­
ku bieżllcym magistrat nie bę· 
dzie przydzielał węgla pracow­
nikom na raty, a pozatem do­
maga się natychmiastowej wpła­
ty zaległych należności za wę' 
giel do.tarczony w roku ubie-
głym. 

Kradzież 10.700 zł. 
Niezwykle śmiałej kradziety 

dokonano w centrum miasta o' 
negdajszej nocy podczas obec­
ności w domu całej' rodziny i 
służącej. 

Niewykryci sprawc;y dostaB 
się a o mieszkania Benedykta 
Henza przy ul. Piłsudskiego 4 
i zabrali z szuflady 10.700 zło­
tych poczem zbiegli przez nikogo 
niezauważeni. 

Kradzież spostrzeżono dopie' 
ro rano i zawiadomiono wydział 
śledczy, który. poszukuje śmia· 
łych złoczyftców. 

Ostrzeżenie. 
Kilkakrotnie stwierdzo/lo, te do 

odbiorcÓw energii elektrycznej zgła­
szajll się podejrzani osobnicy, ktÓ· 
rzy przedstawiajll się za pracowni-
kÓw Elektrowni Łódzki ej w celach 
oszukańczych, narażajlIc ich na stra­
ty, dyrekcja Elektrowni informuje 
za nl5zem pośrednictwem i ostrze­
ga, te każdy odbiorca energii elek­
trycznej winien żądać od pracowni­
ka elektrowni, przed rozpoczęciem 
jego czynności, okazania legity­
macji służbowej . 

W drodze po uk ryty łup. 
1Jnie szkodliwienie s za jki 

pajęczarzY. 

Legitymacje służbowe /la rok 
Pracownik jeduej z większych zrezygnować z przhznanego mu 1932 511 koloru ż6łtego z fotografj" f d k . ł zaopatrzone w pieczęcie oraz plom-i,m przed przyjęciem pracy po - prawa, tórem za ezpleczy go by firmowe i podpisy dyrekcji. • pisał zobowiązanie, że zrzeka ustawodawca. d się urlopu, lecz po porzuceniu Jedynie przy rozrachunku po Elektrownia zaznacza, że za na .-

Włamywacze, ich połowice l paser - pod 
kluczem. 

pracy wystąpił do sądu o przy- porzuceniu pracy może pracow- życia os6b, niezaopatrzonych w od­znanie mu należności za urlop. nik zgodzić się na niewliczenie powiedn.ie legity.macje, dyrekcj'a ni~ W pierwszych instanc jach mu należności za urlop, gdyż przyjmuJe żadne) odpowiedzialności. pracownik przegrał lecz w Są- wtedy pertraktuje on ze .wym dzie Najwyższym wygrał spra- b. pracodawcą jako człowiek wę, gdyż sąd stanął na stano- obcy niezałeżny od warunków w isku, że pracownik nie może najmu. 

Od kilku miesięcy grasowała 
w Łodzi nieuchwytna szajka 
pajęczarzy, opróżniająca co raz 
lo inne strychy % bielizny. 

Poszukiwania policji, stale a­
larmowanej doniesieniami okra­
dzionych gospodyó, przez cua 
dłuższy nie dawały rezultatu. • 

Ostatnio wreszcie znaleziono 
w polu; na kraftcach Łodzi, u­
kryte w zbożu dwa tłomoki 
J: mokrą bielizną. 

Kryjówkę tę poddano obser­
wacji. Gdy późnym wieczorem 
~bJityli się do kryjówki dwaj 
jacyś mężczyźni, obydwu aresz­
towano. Byli to: 26-letni Stel .. n 

Bartczak i 27-letni Antoni Kalu­
żak, obydwaj znani policji zło­
dzieje. 

W mieszkaniach ubydwu pa­
jęczarzy wykryto znaczną ilość 
bielizny, nagromadzonej z kra­
dzlety. 

Podczas rewizji przeprowa­
dzonej przez policję , do miesz­
kania jeduego z włamywaczy 
nadszedł niejaki Mordka Pines, 
paser. Zarówno Pinesa, jak żony 
ob}'dwu pajęczany: 2O-letnią 
Zotję Barlczak i 22-letnią Stani­
sławę Kałutak osadzono w wię­
zieniu do czasu przepł"owadze­
nia dochodzeń . 

Przezorny kupiec z prowincji. 
Nieudana sztuczka oszusta. 

czył, że godzi się na podan~ 
przezeó cenę. Przezorny kupiec 
z p rowinc ji wzillł paczki z t o­
warem, lecz przed wypłaceniem 
pieniędzy chciał sprawdzić, czy 
towar nie został zamieniony. 
Spostrzegł wówczas, iż zamiast 
towaru w paczkach znajdują się 34-letni Franciszek Zakrzew- zyjne nabycie towaru. Obaj we- stare gazety. Oszust usiłował ski, właściciel składu z artyku- szli do klatki schodowej pobli- zbiec, jeduak na skutek wszczę­łami włókienniczemi w Łasku, skiego domu. Przedstawiony Za- tego ala~u ~ostał zaŁt:zymany. przybył wczoraj do Łodzi celem krzewskiemu towar podobał mu O~az:ał SIę mm 40-let01 Stefan dokonania zakupów. się , jeduakże cenę uważał za zbyt Blernak (Drewnowska 35). Oszu­Obok hal na ul. NOWOmiej-\wygórowaną, tak dalece, iż k u- sta aresztowano. skiej został Zakrzewski zacze- piec łaski zrezygnował wreszcie piony przez jakiegoś osobnika, z kupna. Po chwili sprzedawca - ---który zaproponował mu oka- dogonił Zakrzewskiego i oświad-. ,-------------------

Małe tajemnice 
NOWELKA. 

oczy, usta, tylko w większym tro- i zwykłych ,humorów młodych Orey w myślach -ale jak długo to Zresztą są to rzeczy, kt6rych si t chę formacie. jakie to dobre, po. dziewcząt' . potrwa? W uśmiechu odznaczają się nie opowiada. Można w wiecz6 r czciwe dzieckol Wiem, że stracę ją W tern miejscu źrenice pani jego wystające kły, a dolne zęby ślubny czyn ić młodej narzecz oe; wkr6tce i n e umiem s i ę z tą my- Orey zwróciły się w ~tronę przysl - są drobne i ostre. To-brutalność pewne zwit rzenia, ale j akież powie· Nie są to coprawda oficjalne ślą pogodzić... łego zięcia. Wyraz tych źrenic zdra- i nagłe emocje, n iestałość izmy- dzieć jej o stygmatach zwyrodn ie-LlIręczyny, ale trudno nie spostrzec Tu pani Orey przerwała swe dzał cały temperament teś::iowej, si owość. Żałuję mojej c6rki, j eźeli nia, tak częstych w naszvch cza­tego. Nie pozostaje nic innego, jak rozmy>!ania i rozejrzała się po sa- kt6ra ocenia i ~dzi przyszłego jej pOkoj6wki będą młode i ładne. sach, jak to wspomnieć o chwyta­ogłosić jutro, że Klaudja Orey za- lonie. Ale m) śli jej uporczywie wra- zięcia. I ten kr6tki nierozsądny nosek. I niu się za skroń, o frendzlach od cęczona jest z Andrzejem Donat. cały do jedynaczki, kt6rą ponad - Tak - myślała w tej chwili przyrośnięte ucho, to-zwyrodnienie. serwetek i o tylu innych rzeczach ... NIe można zwlekać. Klaudj a tan- wszystko kochała. Ale miłość ta pani Orey - uchodzi za przystojnego Zreszlą chwalił się przecież ki e- A ona będzie przede mną ukrvwa­czyła wyłącznie tylko z nim, a tak ściśle była połączona z despo- i miłego chłopca . j est zamotny, dvś, że nie znosi nieporządku, że ła t) le rzeczy ... będ, .. i ć ukrywała te wszyscy goście dopomagali jej. Na - tyzmtm. że Klaudja nie cierpiała ojciec odda mu dom cały. jestem uklada książki podług koloru o- wszyslkie tysiączne drobiazgi, to _ wet Karol!... nawet nigdy na ból głowy, gdyż pewna, że będą mi tego zięcia zaz- kładki , a w nocy budzi się, by u- całe żniwo pożycia m 1/żeńskiego Pani Orey szukała oczami mał- matka tego nie lubUa i b61u głowy drościli. C6żby powiedzieli, gdybym stawić buciki na półce... naszych zwyrodn iałych czasów. tonka swego i ujrzała go pIzy kar- nie znała i uznać nie miała zamia- wypowiedziała zupełnie otwarcie co Pani Orev zadrżała i powstała Czyż mog/aby powi erzyć mi szcze­tach z grupą starszych pan6w. - I ru. - Chcesz nosić węleł włos6w o nim myślę. Z pewnością zakrzy- z miejsca. Wyobrażnia jej malowa- góły i rysy charakterystyczne czło­zn6w r~ka jego nerwowo sięga do nisko?- pyta pani Orey swej c6rki, czeliby mnie! ła sobie jasno młodą kobietę, kt6 - wieka, kt6ry znajduje się na grani. skroni I j~~'7e raz i j':5ZCZe raz. gdy ta pragnęla zmienić uczesanie. W tej chwili An~rzej Donat po- ra patrzy z przerażeniem na stoją- cy obłęd u i 7dz iecinnienia?I A przeclez lUZ od IY20dma ani razu - To nie ma sensu. Mnie w tern rzucił tango, by udać się do bufetu. cego boso mętczyznę, kt6ry oświad- - Moja biedna dziecina... Pani tego g~stu n!e ~mł. Zdenerwo- nigdy nie było do twarzy. Powin- Po drodze przywitał przyszłą teś- cza jej , te udaje się do łazienki , by Orey westchnęła, podniosła się z wany lest wIdoczOle. burza nadcią- naś nosić kask z włos6w i odkry- ciową, złotył na jej ręce pocałunek zawiesić r6wno serwetki, gdyż Ole lotelu i wróciła do salonu . ~~ . Pani Grey westch~.ęła i oczy ty kark. Wzor6j się na mnie, obej- wyciągnął podstępnie chusteczkę i znosi. gdy frendzle nie SIl zupełnie U~miechnęła si ę do narzeczo­Je] ~poczę/y n~ Kla.ud)I, która przy rzyj portret m6j! pOkazując w uśmiechu swe białe r6wne. Dzieje się to w nocy I mę- nych. kt6rzy na nowo rozpoczynali dzwlękach radJa tanczyła z Andrzp · Tak mniej więcej brzmiały wszy- zęby, .uciekl. Pani Orey przygroziła żczyzna oświądcza, te nie mote tańce i przeszła do stolik6w gry. je,!! Była to mł~d~. smukła , jasna stkie rady pani Orey dła c6rkl. P. mu wachlarzem i odpowiedziała usnąć, póki nie doprowadzi do po- - Przysuń mi krze . ło, Karolu dZIewczyna, prawie Jednego wzrostu Orey kochała jedynaczkę swą, gdy uśm iechem na uśmiech . Potem u- rządku serwetek: - Wiesz, moja -rzekła do męta, usiadła tuż o­E narzeczonym. była małą dziewczv nką w skarpet- dała się na taras, usiadła i z lu- droga, nie dbam specjalnie o po- bok niego i cierpliwą ręką starała I on był bh?ndynem .. - Blondyn kach I k~pała ją własnoręcznie w bością wdychała nocne powietrze . rządek, ale fre ndzle serwetek ... - się przytrzymać dłon jego, kt6ra - myśla!a pam Grey-Jakte dłu~o lodowatej. wodzie. ~ochała ją. gdy Wiek czynił swoje. jej pięćd ziesiąt Nie mogę przecież opowiedzieć te- nerwowo chwy tała się 2a skroń . pozostame on blondynem? Ta<le po raI pIerwszy WYJechały obydwie lat domagały się spokoju i odpo- go Klaudji.-myślała pani Orey. - Dłoń ta podnOSiła się co chwila, a włosy. prędko tracą ~arwę. Ale konno do lasku , .gdy włoźyła pier- czynku. Kolana uginały się pod nią, Nie, nie mogę. jakżeż powiem jej, pani Orey z niewyczerpaną troskli. KlaudJ~ doskonale ~Zl~ wygląda. w.szą długą SUkOlę, gdy tańczyła na a oczy się przymykały. Byl to już że chciałam opuścić jej ojca za je- wością co ch\\ i1a przytrzj my wała PodobIeństwo do mnIe Jest wprost pIerwszym balu, zawsze spokojna, czwarty bal w ciągu tY2odnia. go ciągłe chwytanie się za skroń. ją i starala się zatrzymać w IWym ...,... Tiki sam nos. te same POSłuszna, bez kaprYlÓW.lPIIIIIÓw -Jest dla mnie miłY-c:lun~a Po O,na iotowa nit zrozwnief 1IIDl .. ru ll..o 
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ZEMSTA TŁUMU reszci ~minnym, by dnia na­
stępnego odtransportować zlo­
d7 :eia do więzienia. 

nad bezw~ględnym właścicielem domu. Grzesiak korzystaiąc z chwi­
lowej nteuwagi dozorcy, wyrwal 

W Pabjanicach mial miejsce I Zona Zylbera w trakcie licy- niezbyt mocne kratki w oknie 
niezwykly wypadek zem~ty ma- tacji dost~la araku serca, po k,tó- i umkn I z aresztu. 
50wei nad bezwzl!lędnvmkamie- rym zmarła. • Po spoatrzet.eniu ucieczki, 
oicznikiem Ajzykiem Kohnem. Całe Pabjanice brały udział wdrożono niezwlocznie enerllicz-

U Kohna rnie~zkal niejaki w pogrzebie Zylberowej i dawno ny pośc;" który n3ra~le jednak 
Majer Zylber, onlliś bollacz pa- już nie widziano takich Uumów nie doprowa~ził do ujęcia zbie­
bianickl i dobroczyńca, obecpie na pogrzebie. Illego przestępcy. Dalsze ponu­
żyjący w n dzy i z tello powodu Po pocbowaniu Zylberowei kiwania za uciekinierem trwają 
zalegal w opłacie komornego za tłum wróci! do miasta i wtarlIną! 
trzy kwartały. • do mieszkania właściciela domu 

Kohn zaskarżył lokatora o KohnB, który był nieobecny i 
eksmisję i prócz tego na pod- zdemo owal cale urządzenie 
stawie wyroku przeprowadził mieszk.nia, wybijając wszystkie 
licylacię rucbomoki Zylbera. sz.yby, lustra, łamil\c na kawałki 

Przed licytacją sl\siedzi pro- meble, a nawet podłolIi i su­
ponowali Kobnowi zapłatę czę- fity. 
ści dlugu, lecz nie chciał się on Gdy policja przybyła na miej-
zgodzić i komornik pn;ystąpil do sce nie zaslala już nikollc> 
licytacji. 

Przed likwidacją strajku 
w przemyśle dzianym? 

Średni i mały przemysł rozpoczął 
pertraktacje. 

Wczoraj, po upływie miesią­
ca od wybucbu strajku w ma­
łym i średnim przemyśle dzia­
nym, odbyła się w inspektoraeie 
pracy konferencja przedstawicie­
li strajkujących i trzech delega­
tów pracodawców z przemysłu 
dziane~o. 

Konferencja miała cbarakter 
łnformacyjny. 

Przedstawiciele przemysłow­
ców reprezentujący Średnie i 
małe zakłady, zapoznali się z żą­
daniami robotników, poczem -
zastrzegając sobie dwa dni cza­
su do namysłu - pro,ili o zwo­
lanie następnej konferencji na 
piątek, dnia 29 b. m. 

Nocne dy2ury t k. 
Nocy dzł9IeJS1~1 dyturul~ apteki: 

H. Danrfrowej, Zl\:ipr." ~7 W. 
Gro .. kowakle!to, II Listopada 111. 
S,-ów Gor/eina, Piłsudskiego 54, 
St. Bartoszewskiego, Piotrko ska 
164. R. Rembie1ińskie!1o, Andrzoja 
28. A. Szymańskiegol Przędza" la­
na 75. 

Zgon pion era żeglugi 
napowietr~nej, 

U - SANTOS-DUMONT 

C I- e C z k a w I- ę z' n 1 a jeden z nalznako mitszych p ionerów 
awia tyki, zmarł w tych dniach 

Z wl-eJ"skl"ego aresztu_ w Brazylii, w 59-y m roku tycia. 
Jut w roku 1901 dokonał on na 

N· h t t k skonstruowanym przez siebie aero· leuc wy ny pasze • ,tacie krótkiego lotu dJkoła wie1y 

W ol.dzie Lututów, powiatu wyrokiem sądu w Wieluniu Eilla i otrzymał. 23 ten czyn ~a­
Wi.lw\.skie~o ~rasował . od dłuż- Grzesiak skazany " zoslał na 1 grodę 'IV postacI 100,000 frankow. 
lZe~o C7.UU złodziejaszek 22-let- rok i 6 miesięcy więzienia za 
ni Stanisław Grzesiak mieszka- kradzieże, wobec czego sąd wy- GDZIE SIĘ ·UZNA lA9A Ule? 
niec tejt. osady. dał zlecenie osadzenia złodzieja :1 " • 

Grzesiak poprzednio już ka- w więzieniu. TRATIl WIBJSKI : .Azer'. 
rany był za rótne kradzieże, Na skulek tego zlecenia po- TRATR LRrNl: _.\. ... ntll .. vr r. lu· 
oltatnio jednak przez dłutszy sterunek połicji ' w Lututowie CAPITOL: . NI.wlnnA ~,. • .,nlca·. 
czas wymykał się z rąk policji. aresztował Grzesiaka i osadził CZARY: J~ ... ':;'~J'~~:I~~~~~.tórA· II. 'Po 

..alo ... g.·. 11. ,RIohanI "a1-
madR'e-. 

DOY LUDOWY: .1'0roel"t1< ArIDAud·. 
GIłAI'IO.KJNO: .Z" .. mlotłoA.l· 
OŚWIATOWY: l •• Bl.lo pl.kl.·, 

n .• Kr .... ' '1OIf1". 
PALAOH: J •• SohlD.llnę· harko,,·. n. 

IldT ..,.btl .. p6In •• • . 
Pił RDWIO Nla, .Na, .. olO"" .lol,rll·. 
RF.~Urt!;A: ,Dzteolę oyrku·. 
RAKIRl'A: .Spl .... k nl.'uony'. 
Sl'lENDID: .At ... pulk.wulk. Radl,·. 

Teatr tnlwP rkllStasalca. 
Dz" I o.d,lonnt ... I •••.• r.y' .... l. 

ra,.. •• ~ ".nlnra w Raio · . Dru~1 011:1 
.. tutt ,tal.,_ stę .. dorou s.h.d .. 1<. 
«~.t. p.nl "".tępnl~ .. ek.erntryOl­
nyrh ko,( om'ch k,ptetowyeh. Akt t.n 
oblltul. .. nlultol."e II.A.t p.lny.h 
bam.ru t .... r .. y.'tu •• 'I. W r.lt ~ló". 
rade, mlnllltrJ.ln.,. Dadka 1I1.bal 
ZnICl. 

PROGRA I RlOJOWY. 
l.6dl. 

Czw.rtek, d.l. 2S IIp •• IUl r. 

11 r;o-12.0~ F='YcrnAł ~""ltn ~ WIru".,. 
hfl!1l'l.ł ,. Wlptv rarllł'kl-J w Kra· 
lc't'j,,·ł~. 

~OO -li.10 (l e'''7. vł,,"I!" f'lrn,;rramn Ol 
"" .. łt htl"łne)', 

' ~IO-Io 20 C.~,t.nnr P.,.~I~~ P'OI)' 
I'nt,1<I.1 

1 ·.4n-l'.4~ K.munlk.t mel-.roloclo. 
ny. 

l '" 4'\-1'.2'\ ~h·ty ~'ft.",nrn'nnwf" 
t .'5-14.1n Płyt, Ilram oron .... 
14 10-1""~ Pr,prwł 
1" q!')- tliS~ f'lvtv __ ,,,mnfnn,,wf". 
16 :'I~-IR.n Komo"thl n.nl,., .... 

Al" ,,, Rvłł,n r,flr.f.n .. ""n tłl. tecrh1l~1 
I ryh,,}'·/rw. 

liI.40- 1;.Nl ndł'"ł ~nnrtn.,. 
17.Nl-1Q.\lO Knnł'"rt ""mf"Pl1ny T!"',..t~ 

f"nn v tw/lrr"nłcl Wh,dułl\w,," R',.f'I · 
łrf. . Wy)fnn,..t"v: .lI"ntnĄ Obn"'"". 
!rod.) . IcI •• , nl;n.' (.1<,...). 't.n"ov 
. Iano •• lil n-n). OIq!.r~ Korot_,o" 
.kl (.IIc1 .... ). K.rol Rz_pko ( .. tol.) 
t Lu dwik Uro,.tn (akomp). 

18,0 _18.-'n Ollo..yl p I .l'Iwl.to ...... 
~"dnll'łnł" plcooomlnzn • - wl~ł. p. 
l'tanlpf Phltlplohn 

19.20-1000 Munka lannolM I Ira .. , 
J~rlo;zb.l· . 

19fO-ln.n Slrnyn1l:. 1'00.10 ... lÓd"a 
19 )5-19 ~~ Ro,ma!to •• 1 
1 " 1',-I~ 4' Pro,o .. )' DII.nnlk R.~I •• ,. 
19." -20 01 K.mllnltal I.b, P ... .,.. 

H.nJI. vr tOrtl •• od •• ylant. pr •• ra· 
ma n. dtl.. n .. lę pn! I reperin .. 
t~.trÓw 

2:l,ro-~;.'20 Muzyko lekka vr wyko­
n"t·, orko l'l)h. W.,.. • • pod dyr. Slan 
Na.wro 3. 

21 .''il-U'lO lnohowl.k. ,PoprosI" tru· 
tpo " Brl1Q() WlntłWUil . 

=..".,1. al. kOlllunlka.)1 I.ta.,. 
22.00-n.40 ) .. ..,Jra ta".o'lI& 
ZI,łO-2lI.OO "'lld.m ••• l .porio •• 
~lIl-ro.ao KlII7h lanoo.a&. 

Z GIEtOy. 
Urz4:dowa ceduła gIełdy 

warszawskIe) 
• ... 1. 17 lip •• 18.a •• 

OZEKI. 
Belgia ,28.70 
Gdańsk 176,90 
Holandia 359.35 
Lonrl n 81 6~, 31.65 
N. York ozeki 8.923 
N. York .abel 8.928 
l'ary? -48.965 

wsIcar!. 173. O 
BerUn 212.20 

!Kom. 
nank Pol.kl 71.00, 
Starachowloe 7.25 

p PTERY PAŃSTIVOWE I LISrY 
ZASTAIVNE. 

JO/Q potycz"a bo1o'lfl. 86.00 
,,0'0 In"Mtyor lna 97.60 
loto Inwest -s~rylna 104.00 
noto dolarowa 53.50, 
ioto dola rowa .8:~5 
,oto Rt billzBcyioa 4S.2~, 48. ~ O. 4S 3' 
iI/toto ziemski. zł. 117 -, 86,75 

oto m. IV " n.wy 55.60. ~~.76, ~6.­
~6.o0 

I (Ofo m. 'lndom a 52 75 
IOOfo ID. ifdl~o 5 .00, 

GIEŁDA ZBOtOWA 
poznańska 

" dni. 27 IIpc. 1932 r. 
Oeny orjeotacyja' za 100 kg . 

:1: \' to 18 ~o - JS.fiO 
paz oica zł. 21.60 _ . .00 
I ozml it • \6.00 - H.Oa 
owie~ zł. 19.~O - 20.00 
m~ka SyLnla zł. 3\ 00 - 3~ O 
lU 1\" • l· nenOł • . aG 00 - 38.00 
otr~ by tftnle • \1. O - 12.00 
otręb y pszenne • 10.00 - ll.o() 
,' tr by paz . .. r. • 11.00 - 12.00 

U. peqoblenle o ólne sookQjllp. 

Pamiętajcie 

21.W-21 5~ Doda,.k rlo Prałow.ga 
Oolennh. Ihdlo".~o. 

Przed killcu zaledwie dniami go czasowo w miejscowym a- CORSO:!. ,Ta l_ronlea p',yslanku Iram ' 
_x_____________________________________________ ,~ ________________________________________ ___ 

21.~~ 2\1.00 I(omunlkat Ot. WOlIk st. 

o inwalidach 
~ojennychl 

DZIENNIK SPORTOWY artystyczny z u.działem artyst6w I Wieczorem hędą puszczane o(!nle Z rozgrywek o puhar 
' Teatru Miejskiego pod reż p. Ziem- bengalskie, za~ cały stadjon i1umino- DaVl'Sa. 

• • blńsktello. Od godz. 18 mecz ŁKS wany. Ceny bllet6w na calą Impre-
------ (liga)-Old Boye I od godz. 20-ej I zę (z prawem jednorazowego weJ. 

DZl-S·le~;szy mecz ZI-denl-ce - tKS do 24 dancln~ ~a świeże m powie- ścia) wynoszą 2 zł" łaś ,' la l uon-
J " trzu pod dŹWięki orkiestry 31 p, p. k6w ŁKS-u - 1 zł. 

Sylwetki brneńskich pił~arzy. 
S. K. :l:idenice, o których kil- nem tego właśnie gracza. 

kakrotnie szczegółowo już pisa- Czesi odbywają po Polsce 
liśmy, dziś wreazcie zmierzą swe ob~cnie ni~zwykle ciężkie. tour~ 
1iły z LKS-em. nee. W cIągu 6 zaledWIe dnI 

Sukces 
Kolarze 

kolarzy łódzkich 
w Poznaniu. 

LKS na dwuch frontach. Czesi, którzy w swych bojach rozgrywają aż 5 następująCYc~ 
z polskiemi zespołami osiągnęli po sobie spotkań. Do ŁodZI W Poznaniu odbył się w nie I cięzca otrzymał pullar przechodni. 
następujące wyniki z Garbarnią przyjadą po dwu takich spotka- dzielę w godzinach popołudnio- OrlZ8nizacja wyścigu wzorowa. 
3:3 i 3:1, Cracovią 2:6 i 4:2 oraz niach, a następnie po odpoczyn- wy ch szosowy wyścig kolarski na W n.1chodzącą niedzielę koła· 
Wartą S:2 i 3:31 niewątpliwie re- ku jednodniowym walczyć znów trasie 100 klm zorganizowany rze ' ŁKS.u wezmą udział .w dw~~h 
prezentują o i e nie specjalni~ będą z Wartą w Po~naniu i Ru- przez tamtejszy klub H. Cegielski. wyścigach szbsowych. MIanOWICie 
wysoką klasę, to w każdym bądz ~hem w Król. Huc,e. ~og~ty W wyścigu powytszym wzięło ledna grupa kolarzy .ledzie. do 
razie równą naszym czołowym Jednak rezerwuar graczy, Jaklcb udział ogółem 42 znanych kolarzy Krakow~ w celu .wzlęcla udZiału 
f;espołom. . posiadają Zideni~e, którzy zresz~ą z kraju a m. in. sześciu czołowych w wy~clgu organ!zowanym przez 

Jest to drużyna twa.rda, me- są zawodowcamI, sprawIć POWI- 'zawodników łódzkich. Przebieg tamtejszą Garbarnię na dystanSie 
t:wykle ambitna, niezwykle wy- .nien, że goście zmęcżenia me- wyścigu był b. ciekawy. Do 70 150 klm.,. zaś druga gru~a wYje1-
równana, nie posiadają'ca sła- czami nie ~oznają. . . klm. czoło wyści~u stanowiła zwar- dta do C!echan?wa, gdZIe starto-
bych punktów w zespole. p.?- . ŁK~-owl ~a robOCIe w.'ęc la grupa kolarzy wraz z łodziana- wać będZIe w bIegu na 100 klm. 
nad wysoką przeciętność wyblla dz,ś rue zbędZIe. Bo przeclw- mi_ W tym mniej więcej czas!e 

, się specjalnie obrońca Lugr, pra- nik, jak już zaznaCZYliśmy!'. nale· zerwała się burze, co ogromnie N S . t M d 
wy pomocnik Suchanek, a plze- ty do wyjątkowo g:o.tnyc • ~le utrudntało kontynuowanie biegu. a W1ę o orza o 
dewszystkiem prawo-skrzydłowy przysłOWIOwa ambICJa łodzIan agle jadący na czele Kołodziej- Gdyni 
Szterc, będący najlep_szym gra- i i.ch nieprawd?podobne szqzę- czyk z Resursy i Odartus z ŁKS-u • 
czem czerwonych. Maleńki, ale śCle w spotkaDlacb z zagrarucz- .urwali' się reszcie i nie pozwo- Zbiorowa wycieczka motocy-
silnie zbudowany Szterc przy nemi drużynami sprawić mogą, lili się jut do mety dogonić. kUst6w łódzkich. 
swol'ch znakomitych centrach rzeczywiście miłą niespodziankę. k b h d one m w 

k • b d . Po zatartel' walce zwyciętył W związ u z o c o z . posl'adlt też niezwykły dar cel- Zawodami ierowac ę Zle Gd . S . t Mo a Łódzki 
Kołodziej'czyk w czasie 3 g. 7 m. ym Wlę em rz-nego 11 skuteczneoło strzelania. p. Raettig. k d KI b M t kłowy zorganizował .. I' 0,5 sek., o kilkanaście se UD u o ocy Gros bramek czechów jest plo- / - . k t kl'st6w ł6dzkich 

Cramm i Prenn. niemieccy te­
nisiści. z (lewa) winszują partnerom 
swoim, amerykanom, Ryn.owi f Al. 
liso nowi, zwycięstwa w rozgrywkacIJ 

o puhar Davisa. 

Dalsze mecze o mi~ 
strzostwo kl, A. 

przed Odartusem. wyCIecZ ę mo ocy ! .. 
chcących wziął udZiał w tern śWl~ W d b d bot· nl'~ · lk. f tKS Pozostali łodzianie Holszneider na c o zącą so ę I ~-Wie I estyn sportowy i Bartoszek (ŁKS) zajęli czwarte cie. Dła udostępnienia udziału w dzielę odbędą się naslcltępująA:ce 

- i piąle IJliel·SCa. Wyniki osiągnię- t . . mecze o mistrzo.two asy • 
I d święcie-wszYSCY uczes mcy wycIe- w sobotę na boisku ŁKS-u o Skład Old-Boyów na mecz z ligowym te pr~ez łodzian są ,ze w~g ~ u czki Olrzymują bezpłatnie od Pań- godz. 18-ej: Hakoah-OrkaI\, zał 

ł na liczną konkurenCję b o re, stwowego Monopolu Splr.v tusowe- b ku W·..L. 
K ł d .. k . o w niedzielę na ois l_ew. zespo em. 8 . czas o o zlelCZY a pomlm go mieszankę. benzyn~wą, potrzeb: o godz. li-ej: Widzew-Turyści, 

Jak już donosiliśmy, Ł6dz~i KlujJ ~tak: SIedź •. Lange. Miller. Li~yński l burzy stosunkowo doskonały. Zwy- ną dla OdbyC18 podr6zy do Odym. na boisku DOK. o godz. ll-ejr 
Sportowy orl!anizuje w medzlelę I Wardęszklewlcz., RezerwowI: K?: Uczestnicy. wycłeczkl.motocy~lo- WKS -ŁKSIb, na boisku Widz. 
wielki fe~tyn sportowy na własnym wal ski An\., Gra)woda. CzekaIski I N 'bl" wej do Gdym otrzymajl! plakiety Manuf. o godz. 18-ej: Wims-
stadjonie przy ul. Unji, w ramach Kowa~cz\k. Poza. lem progra m aJ lzsze mecze pamiątkowe. tTSG i na boisku DOK o godz. 
kt6rego zostanie rozegrany o godz. przewld,uje sz~reg ~Ierwszorzędnych ligowe. Bliźsze szczegóły o ImprezIe tej 18-ej SKS-PTC. Wszystkie pa-
18-ej mecz fotbalowy między dru- atrakCYJ. a mianOWICie: od godz. 9 • ., uzyskać m )żna W sIedzIbie Ł6dz- t ltaną poprz .. 
żyną ligową a Old Boyami tego do 13 na basenie pływackim zaba- W nadchodzącą niedZIelę r~- kiego Klubu Motocyklowego. przy dlo::ep~:d:ec:mi rezerw. 
klubu W składzie Old Boy6w fi- wy na plaży połączone z wyborem zegrane zostaną. dwa mecze !I- ulicy Targowej S w dniu 28 b. m. 
gurują nazwiska dawnych as6w .królowej pla;:'". ?d godz. 15 do gowe, a .mianowlcle w Krda~ow:;:.: w godz. od 20 do :zz. 
ŁKS-u a mianowicie: bramka Fi- 18 zawody pływackie. skokI z Iram- Garbaml3-~2 p. p. (s<:. zla '1 _ 
szer obrona: Cyll I I iOlrowskl. po- I poliny oraz na bo!sku walki rok- Lust~artenJ 1 w ~Varszawle: War-, 
m~ lianke .Karol. ()tIQ" Gabriel i serskie. Poza tem C1tkawy peo ram uawlanka - Lelll&. 

-



Str ... II DZIENNIK lODKZJ - 28 Upea 1932 r. Nr. 207 

KINO-TEATR Dz16! DzIA! 

RESURSA ZlECillf"'e" "" mmon p. I 

Ku IIwadze Szao. Publlczu040L 

Ostatni program 
niemy z muzyką żywą. 

Początek senusów .. dni po.u 
o god;. :.10. 7,'lQ I 9.1~ 

ul. Kllińskiego 123 
Wzru.z.J~c~ dram.t *~clow~, rzecz dzieje się na "W~.pie Radości" 

koło lIowego Jorku. 
W rolach gló"'nych : 

W ooboty O p;. 4 • ." nlod,I.I . I 
Święta o g . 3. 430. 6, 7,30 I 9.15 
W ooboty, nlod.lele I śwIęta, O' ... 
partnul nr6cI unędowyoh nlewaAne. 
UW AGAU N, pl.r ... ,. o •• n. " •• ,.. 

Orko pod dyr. p. L. KANTORA. I Urocz.1 Por~.J~cal DOLORES COSTELLO i jej nlezr6wn.n~ partner 
DAWID TORREIICE oraz LUIZA DRESSER. alki. mI.! •• , po 6.5 gr. 

Do akt Nr. K .6 19J2 r. 
Ogłosz.nl •• 

I(omornik ",.du Li ro 1Z1"e~o ,. LO' 
d,i .. wiru 9. umleukoly VI Łod,1 
przy ul. Od.~.klel 117. na 7.lId,f • 
ar!. 1010 U. P. C. o~I .... te ,. dal u 5 
ai.rpnl. 1932 r od ~od.. 10 "no .. 
Lod,i przy ul. )ok6b. 6 odbędzie sl.ę 
apn.d.t • przet,r~u publlczne"o r.· 
cbo",ogci nal.t,cycb do MAłlech. 
Rot6ord. I strado!.eych .Ię • pl.· 
n n .. llremofonu. radioaparatu, Ó1"'.' :f '5ei!.~.btl oszacowanycb na ''''''ę 

t.6c1t dnia 22 lipca 1932 ' . 
Komornik S r. I'RZYBORA 

Do oki Nr. no 1952 r. 
Ogło.zenle. 

Komornik :;tdu (jrodoklello w Ło· 
<Id. I ..... r. ~ ao uml ... klry '" ł..dzl. 
prz. ul. Odańskle) 51 na .... d ... art. 
1030 U. P.t:. Opla.za . t . y dniu 2 alerpnlo 
I~.J r. ~d godz 10 rano 'Ił LOet.. przy 
ol. Stary R,nek Nr. 5, odb,d.ie .Ię 
• przedst z prz.larllu public.nego ru· 
chol\1o .. l, nalet~cych do Heilocha Mon. 
aro .. lc .. I !kl.duj~cyth się z obuwIa 
~sz:acowanVCh na sumę zł. 9X).-

• t.6dt, dnlł 13 lipca 1952 r. 
IComG"lIk :;T PRZY BORA 

Do akt Nr. 1~05 19Sł r. 
Gułoszenl .. 

Komornik :>8du Urod,klepo '" Ło. 
CltI. r ... ". ~. "mles'kaIY ,. Łodzi. 
pru ul. Oda~krel 3S n .... adzle arl. 
I~ U. 1'. C. ogl ..... te w d.lu 9'110 
~Ierp.i. 193~r. Od Rod .. 10 rano 'Ił Łodzi 
przy ul. Kllirl.kl.~o 141 odbędzie .Ię 
aprz.dat • przetarJl. public,nego ru. 
ehom, ", nal.t~cy.b do Tbeodoro 
S.lIIoga I .kladoi~cych oię , m.bli, 
OlZłCowanycb na .. m, zł 840. 

ł.6dt. dnia 11 lipca tQv.! r . 
"' .. KomornIk A. KULAK, 

Dj) akt Nr. 1134 1952 r' 
Ogło.zenle. 

.Komornik S~du Urod'klego '" Ł .. 
dl!. rewino t, umleazk." w Łodzi 
pr~y uJ. Oderlski.1 38 na .... dZle art: 
10.0 U P. C 0111 ..... te w dniu lI.go 
.. erpn'a 19<2 r. od godZ.IIO ra.o w Łod,i 
przy al P lotrko ~Skle) 2!4 odbędzie się 
Ip",.dat z prsetarll. publlcz.ego fU . 
chomo"l, .oletęeych do )d,.fa L.wila 
I Hklada;ęcych alę z m_bil. OII1CO' 
waD}cb na sumę zt 3.60.'.--

Łódt , d_,a 18 lipca 19~2 r. 
wz. Komornik A. KULAK . 

Do Ąkl • r. E 503 1932 r, ................... SPRZEDAM Doktór 
Ogło.zenle.. • RADJ O 

Komornl~,d. ur04zi{ .. ~. " Lo • O B I A O Y • REIcHER ~z ' , re.,lru l\, uml. ,kaly .. Ladzl i • 
przy ur PUlte! nr. la, na .... d. '. • 3 I 
." . 1030 U. p. 0, o~la ... o t. 'Ił dniu S • domowe, smaczne i TANIO •• • .,.i:lk~:~ Ch b 
alerpala lAl ') r .od ~odl. \l raoo 'Ił Ło· : ~daje II Listopad. 20 oro ~ sk6rne. wenery. 
dd przy ul. Od. liS cle, nr. 31·. (Konstantynowska) poprze • • T. Jak'ubowsk,', _ ulica czne i moczopłciowe. 
odbędlle się ,o".dat I ~rz'I.'I1U pu · • UL PO 
bUCln.go ruc~omo'tl, n,l<t_oyeh do . czna oficyna - II wejście, • Franciszkańska Nr. 58, oficyna • LUD_IOWA 2 8. 
Noecha Roz.nbluma I .. lal !~cych : m. 18, parter. : II I p . !'el. 201.9S. 
~~ 608!"Dln •• ouacowanych na .um, ......... .......... Przyjmuje od 8-11 rauD i od ~-8 

Mdł, d.la 20 lipca I95 J r. Do okt Nr. E. 1542 1933 r' w. W niedziele i '11'IQ~a od 9-1. 
Jtomornlk L NABO IWWSKL Dokt6ro med. Ogłoszenie. Dla utezamołnyob 08Uy lecanto. 

dzl. r.w'ru !I. !!O umieszkary >fi f. od, l, L' t 

' 

....... M ...... _ ...... :.:. H. ZIOMKOWSKI Komornik Sądu Grodzkiej' >fi LO· • 

Bar a r S Z a W S k l, I przy ul. Al. Ko'ciunkl 57 n' ... adllo .pCo_~ z •• z~ 
Choroby .kórne. wener~- art 1030 U. P. C. o~la .. a, te 'Ił duiu rar~.kiego 

ł 
: c zn. l moczopłCiowe. 10.'erpnla 1932 r. od 1I0d .. 10 rano 'Ił I ód 

ul. Andrz_JI l. ł UL, a-go SIERP_lA 2 Lodzl orty ul. Przelazd nr. 40, od· urna u m 
d I będzie . i~ apn.dat % prz.tugu p ubll· P A R I S wy • e Przyjmuje od 8~.30 rano od 2-ej cln'gJl ",chomo'. ' naletąevch do Hen. najtadsze do 4.ej poooł. I od 8-ej-do 9 w., ryka K.stenb.rlla i okladaiących oię z 11 

• • n' dz' le . ś . t d "odz ... blJ. maszyny do ozycia I aparatu M O O E 
I 

najsmaczniejsze • w "' le . 1 WI.ę a o lO 'r,d!o,..~o. o .. acowanych na lumę 'f : .10.el do l·el w pol. . .L 970 _ . 
~1I1.dan i •• oblarty I kolacje .. Im." Dla meZlmotnycb ceny leCZnic. Łodt, dnia 25 lipca 19~2 r. 
n. I ~ręce z 3 d.~ p zl 1.30 : Za KomornIka ST. PRZYBORA. DO n8byoia w admiolatrMJi 
'lły~ór mię· T g.tuokó .. , or., .. '0 NA EL "Ilustrowanego 

ł 
kilka rótnyc~zf.':,"nl~o wyboru co · ! r. Dziennika Lódzkiego" 

Pro.lmy o zwiedzenIe lokal". • Popierajcie _ oenle po zł. 2 
....... ..... ,,........... Akuszerja. UL. PIOTRKOWSKA lir .... 

choroby kobiece. Przemysł 
God •. pl'1.yi~Ć od i - ~ i od 7-8 w 
Pomorska 7. Tel. 127.... Krajowy 

Zegarek z zaufaniem tylko z fabr,ki 

395 w •• a".wako,."w.! ••• akleJ 
.. CHRO"OMETRE" oddzl.1 L6di, 

Plotrkow8ka 118. l wieczoem szkłtm 
i 5 clO lernla g ~.rancl .. leo. gar. (anL 
4JI5 %O zlot, francu5klello lub le $,,1 •• 
cęcy. cyferblatem 5.95 i 6.!l~. na r' k~ 
D1ę.ki lub d,mskl .r. 8 gs, kryty an t ler 
• trz.m. kopert. zl. 11. ll."'izkl od zI,1 

badzlkl 8.95 or .. z.~arkl lep. llat. po c.nach fabrycznych, 
reperacJe zegarków na mIeJSCU. 

WARSZTAT REPERACYJNY 
maszyn do p i s a n i a. liczenia. 
kas kontrolnych "NATIONAL" 

SZEWCY' 
NajbnleJ nabyć SKÓRY ~ k~ldej 

mot.. Ilolel 

W SPÓŁCE SZEWCÓW 
PIOTRKOWSKA 79. - At. KOSCIUSZKI 2!. 

Telefo" 1118-38. 
Spe.,.lno'ó: 
d.talloln, .p .... dał •• Ió".k Ir"ał,ch na "odę. -

OGI.OIZEIIE. 
oraz wszelkich maszyn DR U· . Sąd Okr~gowy w Łodzi wyrokiem z dnia 19.9o 
KAR S K I C H i litograficznych lipca 1932 r. zaocznie postanowił: I) ogłosić upa. 

p. f. dłość lekowi i Fajdze małt. Witner 2) chwil~ otwar· 

hklsd 
Stoi. rsko-Tapicero.1d 

ST. MAO lASZEK 
el. Ceglel"I.". "r. a9. 

Przyjmuje wszelkie obstalunki I re • 
peracje w zakres stolarstwa I tapicer· 
stwa wchodz,ce po cenach b. przy. 
stępnych i na dogodnych warunkach. 
UWAGA! Na składzie posiadam go. 

towe meble, sypialki, sto­
łowe, oraz gabInety. 

Ogłoszenia drobne 
BltuterJtt 

zegarki na raty, ce 
ny ~ot6"ko'lł. po 
leca • Preclo!a·. 
Piotrkowska 123. 

w podnórzu. 

Maszynę lIobine · 
tową nOWII­

- formy .SlnQ ... • 
sprzedani tanfo.­
Oferty pronę do 
adm ni D. ot.ms 
pOd .Slnger". 

MECH li 
cia upadłości oznaczyć na dzień 14 czerwca 1932 r 

Uo akt r. 13gI) 19:2 r." ANI" a) zamianować s~dzją komisarzem sędziego handlo. 
. Ogłoazenie. W Łodzi ul Klllflskl N 12. T I 221 36 wego Teodora Gutekunsta 4) zamianować kuratorem 

PO!~~~~~~~~o:.~~ 
fJaz~t Wla aorno'ć 
w Adm. nin. pisma 

Potrzebnychlo, 
pieL' praktyką 

glll •• raka. 1[IIlń· 
skiego 19. 'lusar· . Komornik :;ądu GrodzkIego.. LO. ,. ego r. e . . u padłqści a!1wokala ZOfję . Deczyńską o1dać upad/e . 

udzl" re"',," I 2-po zamkleszkały " LO . j ....................................... go pod dozór policji, 6) nakazać opieczętowanie ru. 
• przy u Gdalls I.) nr. 158 na za· • cho oś · e dl d . kl' k . • ad zle ar!. lOCO U P C 11 M h ' • m CI, rz czy upa ego g zte o wie Sl~ one 

" dBi. g liorpnla i932 r. od ~~zl~ ra~ agaun OuUWII • znajdują· 
~b ~.!:-Odzi przy ol. Piotrko.sk,.! 152 wł •• n. b ł Za zgodn04ć kurator masy upadlo!el 
~ . ę~le SIę 'Prz.dal z prz. targu pu. go ~ro u Z • 
bhe,.ego ruch omości, nalet'lcycb do damskiego ofJa Deczyń.~a, Adwokat, 
Stefan. Kaslmlfrsktego I składalących : ki' • ŁOdt, NarutOWicza Nr. \. 
l:ę • mtbli. oszaco1lllDycb na sumę zl męs ego • N 
.10.- • d' . • . . a mocy art. 476 i 478 K. H. wzywam wie· 

Łódt d.ia 19 1!pca 1932 r. • z.ec.~nego ł rzyclell powytszej upad/ości, aby w dniu 3 sier pnia 
"'o monIk A . KUI.AK . 'lEWANDOWSKI 19S2 r. o go~z. 10·ej st~wili się w S" dzie · Okręgo. 

R. n wym w Łodz~, w Wvdzlale 111 Handlowym przy ul. 

SALA ZE SCEN~ LODZ, PI. D~browsklego Nr. 5, sala Nr. 111 osobiście lub 
SródmieJaka . : prze.z .'pełnomocnika ~ dowodami usprawiedliwiają· 

..-.... , ...... xl 0! • cem., Ich wlerzylelno4ci "" celu wys/ucbania sprawoz. 
.... ' ródmi6Sciu dawniej Cegie!niana . : dama kuratora masy i wyboru kandydatów na syn. 

DO 
".

AI.C.A. p .. . s:s _~ : ldyków tymczasowych 
_ ~ _ I'ZYImulę obstalunkI - .\ 

D : I reperacje . •• Sędzia Komisarz masy upadłości 
Z wiązek. rakarzy. Nawrot JI020 ........................................ Teodor Qutek.nat. 

A SYPIALNIE. I 
brzo1a róta 

or,ecb, ieslon wę· 
glonki.llard.roby, 
szafy, IÓlka. kr • • 
d.nsy, pokOje SlO' 
lo .. e .p ... d8je na 
raty. Zami.al. slo 
larnia K. UBla fa, 
ul. War ... wska 16. 
t tl. 231·<10. 

LO t\.AL.. do od· 
stąDenia nida .. 

18Cy Olę ~a ka&dy 

nhL " 
N ,n.,}el.' 1.'y, 

ka l,elll.kleJo 
ma 15 god.ln "ol· 
nyeh Z~lou .. 11 
sub.A. Z· red.toja 
o D,lenniks L6d,· 

kleso. 

POOlUku1ę pokol u 
z. Iluchnu\ od 

zaraz Oferty poj 
.M. K ." ~o adm 
pltlma. 

Interes. sklep. S p Itrl.ebna I\doloa 
po f te z kuchnią I(UCb"rka se 
na ZglerSklcJ. g,v :adectwami od 
Wi8d~mogĆ W ad· taraz DOWiedzieć 
mini$łracJl . uzten SIę w re"taurac )ł 
nlka Łó:1tk ego". Łagle \\' Dtcka 27. 

~~~-
C_I' OGlaOIZ_·. ~. wiersz mlllmelrowy !. Ia"' . .ls!rcn. 51 .... 1 ~rz.d !e'<st-m I 'Ił tekście 40 

c:::=; .. • !l r . za tekst~ .. 1 komUDIkaty j() Kr .. ne nolOJli - 2~ gr .. Z\V~Cląlne Z" CEIY paBIU"EaAT': •. , -----_m __ ~H l. Wtusz mlhm •. (stroDa 10 łamó\\ł) 10 ~r, o;!loszf!'nil'\ drobne li} ~r za 
'Illvraz, nalm:lIelllliZf> zl J.oo. dl. po .... lu.jllc~ch prac, S I'., •• j_ 

elr ożej. hrm ugramczn)cb <O 100 rroc·. drbtej Za term':~\\·I.z. o.ło •••••• ao ~ r. - U .OSZl-'nl8 zam le,~cu~e 03) oruc. 
Om,ł.i, które ale zmienfa1a usadniczo .reki OU'lo&leaia. n~ _o rbit V'fło~.ten, kom~01katów t ofiar ad_lnlstrac,. me od POW aJa. 
z. r etu lipłaty . axxxxx:a:xxxu::xx:c . I») • O:<X'((I • ~ ~ t ~~Ia .. ,.dawmc'~8 do powt6rzeaia te:;to oJt1ouenia l ub .......... :xxx:xxxxxxx:o O:' . 11) >OCXX)):i)):'XOOraJ 

• -.... III.P ....... 

uteslęcznle 'fil Łotłlł !t. 3.60, 1. odn )!jlenlt'im do domu ~a. prowla. 
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